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Historyczne uchwały Kongresu 


© z © ze 
zapewnią ludzkości trwały pokój 
Mieszkańcy Moskwy witają gorąco powracających z Warszawy 
członków delegacji radzieckiej, koreańskiej i mongolskiej 
MOSKWA (PAP). — 25 listopada wieczorem mieszkańcy Mo- 


skwy witali powracających z Warszawy członków delegacji ra-. 
dzieckiej, uczestników II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju. 


Przed przybyciem pociągu na pe 
ronie Dworca Białoruskiego zebrali 
się liczni przedstawiciele stołecznych 
organizacji związkowych, kultural- 
nych, młodzieżowych, delegacje za- 
łóg robotniczych, licznych zakładów 
przemysłowych, członkowie radziec= 
kiego Komitetu Obrony Pokoju oraz 
uczeni, pisarze i artyści, 

Na dworcu obecni byli również: 
ambasador Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej w ZSRR 
— Dju Jen Ha, radca ambasady RP 
w Moskwie Janusz Zambrowicz i 
ambasador Mongolskiej Republiki 
Ludowej w ZSRR — Idamżab, 

Opuszczających wagony delegatów 
przybyłych z Warszawy publiczność 
otoczyła zwartym tłumem, wręcza- 
jąc im wśród enivzjastycznych okrzy 
ków wielkie bukiety kwiatów. Nie- 
zwykle serdeczne powitanie zgoto- 
wano również członkom korcańskiej 
i mongolskiej delegacji na Kongres 
w Warszawie, którzy 
pociągiem przybyli 


tym samym |sarzy Radzieckich, 
do Moskwy, w | Twardowski, gratulując 


kim budzą historyczne uchwały Kon 
gresu, znalazło swój wyraz w nie- 


zwykle serdecznym przebiegu wiecu, 
zorganizowanym na dworcu. 

W imieniu pracujących Moskwy 
przemówił na wiecu przewodniczący 
rady zakładowej Fabryki Budowy 
Maszyn — Moisiejew, który oświad- 
czył: 

„Jesteśmy dumni, że Kongres 
Obrońców Pokoju jednomyślnie 
powziął proste, zrozumiałe dla 
wszystkich uchwały. W uchwa- 
łach tych znalazły dobitny wyraz 
myśli i pragnienia ludzi dobrej 
woli, zjednoczonych w wielkim 
ruchu obrońców pokoju. Jesteś- 
my przekonani, że zwycięży obóz 
pokoju, socjalizmu i demokracji, 
ponieważ na czele tego obozu stoi 
Związek Radziecki, któremu prze 
wodzi wielki Wódz i Nauczyciel 
Józef STALIN“. 

Z kolei przedstawiciel Związku Pi 
znany poeta 
delegatom 


drodze do swych krajów. Ogromne |radzieckim pomyślnego zakończenia 


uznanie, jakie w narodzie 


radziec- | obrad 


IT Światowego 


Pod naciskiem bloku imperialistycznego 


Komisja Polityczna ONZ uchwaliła 


aneksję Erytrei 


NOWY JORK (PAP). — W Specjal 
aej Komisji Politycznej Zgromadze- 
nia Ogólnego zakończono dyskusję 
nąd sprawą Erytrei i przeprowadzo 
no głosowanie nad  rezolucjami 
przedstawionymi Komisji, 


Pod naciskiem bloku amerykań- 
sko - brytyjskiego Komisja odrzu- 
ciła projekt rezolucji radzieckiej, do 
magającej się natychmiastowego o* 
głoszenia niepodległości Erytrei, 


Również większością głosów blo- 
ku amerykańsko . brytyjskiego od- 
rzucony żostał projekt rezolucji pol- 
skiej, domagającej się ogłoszenia nie 
podległości Erytrei po upływie 
trzech lat. 


Mechaniczną większością 38 gło- 
sów przy 14 przeciwnych i 8 delega- 


Sprawa Tybetu 
w ONZ 


NOWY JORK (PAP). — Na porząd 
ku obrad Komisji Ogólnej Zgroma- 
dzenia ONZ znalazł się wniosek Sal- 
vadoru, domagający się rozpatrze= 
nia „sprawy Tybetu". 

Delegat ZSRR podkreślił, że Tybet 
stanowi nieodłączną część Chin i wy 
mieni? międzynarodowe układy 
stwierdzające, że zarówno Wielka 
Brytania, jak i Związek Radziecki 
uznają, iż Tybet stanowi część Chin. 
Delegacja radziecka uważa — po- 
wiedział Malik — że omawianie spra 
wy Tybetu przez ONZ byłoby bez- 
prawnym wtrącaniem się w wewne- 
trzne sprawy Chin. 


przez Abisynię 


tach wsfrzymiujących się od głosu 
Komisja uchwaliła projekt rezolucji 
bloku amerykańsko - brytyjskiego, 
przewidującej pod płaszczykiem „fe- 
deracji* aneksję Erytrei przez Abisy 
nię, 

Przeciwko tej rezolucji głosowały 
delegacje ZSRR, Czechosłowacji, Pol 
ski, Ukrainy, Białorusi, Kuby, Re- 
publiki San Domingo, Guatemali, Ira 
ku, Pakistanu, Arabii Saudyjskiej, 
Syrii i Urugwaju. 


Kongresu | 


Obrońców Pokoju, serdecznie powi- 
tał przybyłych do Moskwy członków 
delegacji koreańskiej i mongolskiej. 

Członkini delegacji radzieckiej na 
Kongres, przewodnicząca Antyfaszy- 
stowskiego Komitetu Kobiet Radziec 
kich — NINA POPOWA -opowiedzia 
ła o pracy II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, stwierdzając, że 
historyczne uchwały Kongresu sfor- 
mułowały program, który zapewni 
TRWAŁY POKÓJ. 

Następnie zabrała głós przedstawi- 
cielka bohaterskiego narodu koreań- 
skiego PAK DEN AI, która oświad- 
czyła: 

„Drodzy przyjaciele i towarzy- 
sze! Przybyliśmy na Kongres do 
Warszawy z kraju, w którym to- 
czy się krwawa wojna, rozpętana 
przez interwentów  amerykań- 
skich. Miasta i wsie naszego kra- 
ju bombardowane są przez samo- 
loty amerykańskie. Jesteśmy jed- 
nak przekonani, że pokój zwycię- 
ży wojnę, Jesteśmy pewni zwy- 
cięstwa słusznej sprawy, Cały mi 
łujący wolność świat jest po na- 
szej stronie. Na Kongresie dele- 
gaci 80 krajów jednomyśłnie wy- 
stępowali przeciwko zaboreom a-~- 
merykańskim i żądali położenia 
kresu wojny w Korei”, 


W dalszym ciągu wiecu przemówił 
członek delegacji mongolskiej SZI- 
RENDYB, który wyraził pewność, że 
postępowa ludzkość udaremni plany 
bodżegaczy wojennych i że pokój za- 
triumfuje na całym świecie. 

Więc zakończył - się mzeemówie” 
niem członka radzieckiej delegacji 
poety SURKOWA, który wzniósł o- 
krzyk na cześć potężnego obozu 
obrońców pokoju, na cześć ostoi po- 
koju i postępu — Związku Radziec- 
kiego I na cześć Wodza mas pracują- 
cych całego świata Józefa STALINA, 


POWRÓT DELEGACJI 
WĘGIERSKIEJ DO BUDAPESZTU 
BUDAPESZT (PAP), — 25 listopa 
da wieczorem powróciła do Budape- 


sztu 'delegacja węgierska na II Świa 
towy Kongres Obrońców Pokoju. 

Delegację powitali na lotnisku 
członkowie Biura Politycznego Wę- 
gierskiej Partii Pracujących i rządu, 
przedstawiciele Węgierskiego Komi- 
tetu Obrony Pokoju oraz licznę de- 
legacje robotnicze. 

Delegacja węgierska wystosowała 
do Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju depeszę, w której przesłała 
podziękowania za serdeczną gościn= 
ność, jakiej doznała w czasie swego 
pobytu w Polsce. 


Naród radziecki nie ustanie 


w walce o pokój 
Masowe wiece na cześć Kongresu w ZSRR 


MOSKWA (PAP), — II Świa-- 
towy Kongres Obrońców Pokojn 
oraz powzięte na nim historycz- 
ne uchwały znajdują się nadal w 
centrum uwagi prasy radzieckiej, 


W depeszach z całego Świata, z 
państw demokracji ludowej, z kra- 
jów niewyzwolonych jeszcze spod 
jarzma kapitalizmu, z krajów zależ 
nych i kolonialnych dzienniki ra- 
dzieckie donoszą o szerokim oddźwię 
ku, jaki znalazły wśród najszer- 
szych mas ludowych całej postępo- 
wej ludzkości uchwały Kongresu. 

Na szpaltach dzienników radziec 
kich szeroko publikowane są rów= 
nież wiadomości ze wszystkich za- 
katków Związku Radzieckiego, a w 
pierwszym rzędzie z ośrodków prze 
mysłowych, świadczące o jednomyśl 
nej aprobacie społeczeństwa radziec 
kiego dla uchwał Il Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 


Na masowych wiecach i zebra- 
niach, odbywających się w całym 
kraju, ludzie radzieccy manifestu 
ją swoją solidarność z uchwałami 
Kongresu, stwierdzając, że wyraża- 
ją one uczucia i dążenia całego na 
rodu radzieckiego. Ludzie radzieccy 
stwierdzają jednocześnie, że poprą 
swe słowa czynem, podejmując z0- 
bowiązania produkcyjne w celu dał 
szego wzmożenia potęgi ojczyzny 
socjalistycznej, będącej ostoją poko 
ju na całym świecie. 

W stolicy Azerbejdżanu — Baku 
— na wiecu naftowców, poświęco- 
nym Światowemu Kongresowi O- 
brońców Pokoju, znany  stachano- 
wiec Maggeramow oświadczył: 


| „Ludzie radzieccy, swoją boha 


terską walką o zbudowanie ko- 

munizmu, dowiedli narodom os- 

łego świata, że dążą do postępu 

i pokoju. Naród radziecki nadal 

prowadzić będzie nieustanną wal 

kę o pokój pod przewodem Wiel 
kiego Wodza postępowej ludzkoś 

"ci Józefa Stalina". 

W całym Zagłębiu Donieckim od 
bywają się wiece, na których oma- 
wiane są uchwały Kongresu i ich 
znaczenie dla dalszego rozwoju ru 
chu bojowników o pokój. 

Górnicy kopalni im. Rumiancewa 
w mieście Stalino. którzy wykonał 
już przedterminowo roczny plan wy 
dobycia, zobowiązali się do końca 
roku wydobyć ponad plan 100 tysię 
cy ton węgla. Na wiecu, na którym 
zapadła ta uchwała, górnik Kozłow 
oświadczył: 

„Manifest uchwalony przez Kon- 
gres Obrońców Pokoju głosi, iż wal 
ka o pokój to obowiązek narodów. 
Tylko nieugięta wola milionów lu- 
dzi gotowych de obrony pokoju, zdo 
ła poskromić podżegaczy wojennych 
i udaremnić zbrodnicze plany impe 
rialistów. Gdziekolwiek znajduje 
się człowiek radziecki — w kopalni, 
w fabryce czy na polach  kołcho- 
zowych — wszędzie walczy i nadal 
walczyć będzie swoją twórczą pra- 
cą o POKÓJ". 


Wow. Malik iniormuje 
przedstawicieli amerykańskich związków zawodowych 


o założeniach radzieckiej polityki zagranicznej 


NOWY JORK (PAP), — Stały de- 
legat Związku Radzieckiego w ONZ 
Malik przyjął delegację Komitetu O 
brońców Pokoju amerykańskich po- 
stępowych związków zawodowych i 
udzielił odpowiedzi na pytania dele 
gatów, dotyczące możliwości uregulo 
wania zagadnienia koreańskiego, po, 
kojowego uregulowania sprawy Nie- 
miec, problemu rozbrojenia oraz han 
dlu międzynarodowego. 


Malik podkreślił, że stanowisko 
rządu radzieckiego w sprawie kore- 
ańskiej zostało jasno sprecyzowane 
przez delegacje radziecką na V sesji 
Zgromadzenia Ogólnego. Blok amer 
rykańsko - brytyjski — powiedzia? 
Malik — odrzucił sprawiedliwe i słu 
szne propozycje Związku Radzieckie 
go i narzucił Zgromadzeniu rezolu- 
cję, zmierzającą do zamaskowania 
okupacji Korei przez amerykańskie 
siły zbrojne oraz dò przywrócenia 
władzy reakcyjnego reżimu Li Syn 
Mana. Rzecz oczywista, że ani naród 
koreański, ani narody innych miłu- 
jących wolność krajów nie będą się 


Młodzi robotnicy czynem walczą o pokój 


Drugi dzień Narady Aktywu Robotniczego ZMP 


W drugim dniu Narady Aktywa 
Robotniczego ZMP zabrał głos 
sekretarz Zarządu Głównego Związ- 
ku Zawodowego Włókniarzy, tów. 
Aniołkiewicz, Przedstawił on mło” 
dzieży wielkie i odpowiedzialne zada- 
nia, jakie nakłada na młodych robot 
ników „Plan 6-letni. Mówca zobrazo- 
wał ogromny wzrost przemysłu w:6- 
kienniczego i odzieżowego,  przewi- 
dziany w okresie najbliższych 6 lat. 
Walka o obniżkę kosztów wła- 
snych, o pełne wykorzystanie par 
ku maszynowego, rozwój wielo- 
warsztatowości, oszczędność Su” 
rowca i artykułów pomocniczych, 
podnoszenie kwalifikacji zawodo- 
wych, wzmożenie socjalistycznej 
dyscypliny pracy ~- otn. podsta- 
wowe zadania stojące przed całą 
młodzieżą robotniczą, a więc i 
przed młodzieżowym aktvwem ro 
botniczym. 


Zadania Służby Zdrowia 
w Planie 6-letnim 


Krajowa narada aktywu Służby Zdrowia 


WARSZAWA (PAP). W dru- 
gim dnin obrad krajowej narady 
aktywu Służby Zdrowia trwała 
ożywiona dyskusja nad refera- 
tem wiceministra Zdrowia dr. J. 
Sztachelskiego pt. „PLAN 6-LET 
NI SŁUŻBY ZDROWA“. 


W toku dyskusji dokonano krytycz 
nej i samokrytycznej oceny *otych- 
czasowej pracy Służby Zdrowia we 
wszystkich dziedzinach oraz uwypu: 
klono olbrzymie osiągnięcia Polski 
Ludowej w zakresie podnoszenia zdro 
wotności mas pracujących. 

W czasie obrad przybyła witana 
serdecznie przeż zebranych minister 
Zdrowia Chińskiej Republiki Ludo- 
wej, pani Li Teh-chuan, bawiąca w 
Polsce jako członek delegacji chiń- 
skiej na II Światowy Kongres Obnoń- 
ców Pokoju. 

Min. Li Teh-chuan w krótkim prze- 


mówieniu przedstawiła zebranym sy- 
tuację w dziedzinie ochrony zdrowia 
ludności w Chińskiej Republice Lu: 
dowej. „My, chińscy pracownicy Służ 
by Zdrowia, jaki wy w Polsce Ludo- 
wej, tworzymy w naszym kraju no” 
wą, socjalistyczną Służbę Zdrowia, 
jak najszerzej korzystając przy tym 
z doświadczeń Związku Radzieckiego“ 
— powiedziala na zakończenie wśród 
burzliwych oklasków pani Li Teh- 
chuan, Schodzącej z trybumy, uczes- 
tnicy narady zgotowali długotrwałą, 
serdeczną owacje. 

Na zakończenie obrad odbyła się 
uroczystość wręczenia po raz pierw- 
szy ustanowionej przez Prezydium 
Rady Ministrów odznaki — „Za wzo“ 
rową pracę w Służbie Zdrowia”. 

Między innymi odznaczona została 
dr. Anna Margolisowa z Łodzi — dyr. 
sanatorium przeciwzruźliczego w Lá- 
siewnikach. 


Wypowiedzi młodych 


przodowni- | stale podnosi swe kwalifikacje i przo 


ków pracy, działaczy ZMP=-owskich, | duje w produkcji. 


którzy wzięli udział w dyskusji, by- 
ły żywe i ilustrowały, jak w po- 
szczególnych zakładach pracy prze- 
biega walka o realizację planów prze 
dukcyjnych i jaki w tym jest udział 
młodzieży ZMP-owskiej. 

NAD MŁODZIEŻĄ TRZEBA CZU- 
WAĆ I MOBILIZOWAĆ JA DO 
WALKI 

W trakcie wczorajszej dyskusji ¢- 
mówiono wiele nowych, ciekawych 
zagadnień. 

— Organizacja ZMP-owska powin- 
na stale czuwać nad wszystkimi 
swoimi członkami — mówił eb. Euge- 
niusz Adamiak z ZPW im. Wiosny 
Ludów. — W zakładach naszych je- 
dna z przodownic pracy na skutek 
braku opieki ze strony zarządu fa- 
brycznego odsunęła się ostatnio od 
organizacji, stając się nawet podat- 
nym gruntem dla wrogiej propagan- 
dy. Fakt ten wynika między inny- 
mi i z tego, że młodzież nie ma w 
ZPW im. Wiosny Ludów swej biblio- 
teki i że życie świetlicowe prawie 
tn nie istnieje. 

Ob. Adamiak zwrócił również uwa” 
gę na konieczność umiejętnego dobo 
ru młodzieży, uczestniczącej w eki- 
pach łączności miasta ze wsią. — Po- 
winniśmy kierować na wieś naszych 
najlepszych ludzi. Od ich pracy ħo- 
wiem w poważnej mierze zalsży 
tempo przeobrażenia wsi polskiej 
stwierdził mówca. 

Janina Głowacka z Mazowieckich 
Zakładów Przemysłu Wełnianego w 
Tomaszowie z prawdziwą dumą oznaj 
miła zebranym, że zakłady jej zdoby 
ły sztandar przechodni we współza- 
wodnictwie międzyzakładowym. Du- 
Ży udział w tym sukcesie miała wto 
dzież. Wszyscy młodzi robotnicy sor 
ganizowani i niezorganizowani biorg 
udział we współzawodnictwie. Jest to 
zasługą referenta współzawodnictwa 
— ZMP-owca, który organizuje czę* 
ste odprawy i sam docierz do każde” 
go młodego robotnika. Przy wydat- 
nej pomocy ze strony rady zakłado- 


f wej i organizacji partwnej. młodzież 


W POSZUKIWANIU NOWYCH 
FORM PRACY 

Młodzi nie lubią pracować według 
starych, utartych szablonów, Młodzi 
szukają stale nowych dróg, kombinu- 
ją, co i jak ulepszyć, usprawnić. W 
ten sposób właśnie w ZPB la. Ku- 
nickiego powstały brygady młodych 
sznurkirzy, które przystąpiwszy 00- 
jowo do pracy, zlikwidowały całkowi 
cie postoje wrzecion, spowodowane 
brakiem sznurka. Kol. Jarecki, r-ze- 
wodniczący zarządu fabrycznego 
tych zakładów, mówił o wniosku wy 
suniętym przez ZMP-owców, zmie- 
rzajacym do zabezpieczenia towaru 
przed oliwą, kapiącą z sufitu, wnio- 
sku, którego do tej pory dyrekcja 
nie wprowadziła w życie. 

W ZPDz. im. Ofiar 10 Września 
powstały grupy agitatorów riłodzie- 
żówych. Dzięki nim. wzrosła znacznie 
organizacja młodzieżowa, zorganizo 
wano 30 brygad produkcyjnych, a w 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


dliwą rezolucją. 

Odpowiadając na pytania delega- 
tów, dotyczące pokojowego uregulo- 
wania sprawy Niemiec, Malik stwier 
dził, że Związek Radziecki domaga 
się wprowadzenia w życie postano- 
wień porozumienia poczdamskiego, 
które przewidują utworzenie jednoli 
tych, miłujących pokój i demokraty- 
cznych Niemiec oraz zaznaczył, że w 
dniu 3 listopada rząd radziecki wy- 
stosował do rządów Stanów Zjedno- 
czonych, Wielkiej Brytanii i Francji 
noty w sprawie demilitaryzacji Nie- 
miec, 


E z tą bezprawną i niesprawie- 


Odpowiadając na pytania w Spra- 
wie ograniczenia zbrojeń, Malik za- 
znaczył, że wszelkie twierdzenia 0 
rzekomym jednostronnym charakte- 
rze propozycji radzieckich, domaga- 
iacych się redukcji zbrojeń o jedną 
trzecią, jak również o rzekomej nie- 
możności przeprowadzenia w prak- 
tyce tych propozycji, mają jedynie 
na celu zamaskowanie dążenia kół 
rządzących USA do dalszego zwięk- 
szania zbrojeń. 

Członkowie delegacji amerykań- 
skich związków zawodowych podkre 
Stili, że robotnicy amerykańscy są 
zaniepokojeni stałym spadkiem eks- 
portu towarów amerykańskich. Ten 
spadek eksportu jest wynikiem dy- 
skryminacyjnej polityki Stanów Zje 
dnoczonych w stosunkach handlo- 
wych ze Związkiem Radzieckim, Chi 
nami i krajami demokracji ludowej, 

Członkowie delegacji zapytali, czy 
rząd radziecki wypowiada się za 
wznowieniem na szerszą skalę han- 
dlu między ZSRR a Stanami Zjed- 
noczonymi. 

Malik oświadczył, iż wiadomo po- 
wszechnie, że Związek Radziecki w 
swej polityce zagranicznej dąży do 
utrwalenia pokoju i rozszerzenia sto 
sunków handlowych ze wszystkimi 
krajami. 


Członkowie amerykańskich związ- 
ków zawodowych oświadczyli, że pra 
sa burżuazyjna ukrywa celowo 
przed narodem amerykańskim praw 
dę o polityce radzieckiej i pokojo- 
wych propozycjach ZSRR w Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych oraz 
podkreślili, że robotnicy amerykań- 
scy uważają, iż ich głównym zada- 
niem jest obecnie stanowcza i wy- 
trwała walka o pokój. 


Spotkanie 


wicemin. Oświaty RSFRR 


z uguczycielstwem stolicy 


WARSZAWA (PAP). —  Nauczy- 
cielstwo stolicy gościło w dnin 26 
bm. w gmachu Zarządu Głównego 
Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
delegatkę Związku Radzieckiego na 
II Światowy Kongres Obrońców Po- 
koju, wiceministra Oświaty Rosyj- 


skiej Socjalistycznej Federacyjnej 
Republiki Radzieckiej — Ludmiłę 
Dubdrowinę, 


Armia Ludowa 
odpiera z powodzeniem 
ataki wojsk USA 


PEKIN (PAP) — Z Korei donò- 
szą, że w ogłoszonym w dniu 26 li- 
stopada komunikacie, dowództwo na 
czelne koreańskiej Armii Ludowej 
podaje, iż wojska ludowe prowadzą 
w dalszym ciągu na tych samych po 
zycjach wałki przeciwko wojskom 
amerykańskim i południowo - kore- 
ańskkim. W rejonie na północ od An- 
dżu i Tokusen wojska ludowe odpie- 
rają z powodzeniem ataki nieprzyja- 
ciela, Na wybrzeżu wschodnim woj- 
ska ludowe toczą walki obronne, 


Coraz trudniej o mięso armatnie! 


Bunt wojsk. filipińskich w Korei 


LONDYN (PAP). — Dzienniki do- 
noszą, że oddziały filipińskie, które 
zostały wysłane do Korei, by uczest 
niczyć w rozpętanej przez Ameryka 
nów wojnie agresywnej przeciwko 
narodowi koreańskiemu — zbunto- 
wały się, Wojska te odmówiły posłu- 
szeństwa, gdy otrzymały rozkaz za” 


atakowania partyzantów  korean 
skich w rejonie miasta Sindżu, któ 
re zostało niedawno wyzwolone 


przez oddziały partyzanckie. Miej- 
scowość ta znajduje się w odległo- 
ści 10 km. na południowy wschód 
od Phenjanu. 


[jednoczenie Berlina | wycofanie wojsk okupacyjnych 


— głównym warunkiem poprawy byłu ludności miasta 


Pismo Berlińskiego Komitetu Frontu Narodowego 


BERLIN (PAP). — W dniu 25 listo | 
pada prezydium Berlińskiego Komi- 
tetu Frontu Narodowego wystosowa 
ło jednobrzmiące pismo do trzech ko 
mendantów ząchodnio - berlińskich 
i przewodniczącego Radzieckiej Ko- 
misji Kontroli w Berlinie oraz do 
demokratycznego magistratu berliń- 
skiego i do władz miejskich w Berli- 
nie Zachodnim. 

Pismo wskazuje na katastrofalne 
skutki, jakie dla mieszkańców Zacho 
dniego Berlina powoduje obecny roz 
dział miasta, 


Celem normalizacji stosunków w 
Berlinie i poprawy położenia mate- 
rialnego mieszkańców, Komitet Ber- 
liński Frontu Narodowego proponu- 


je: 
1 przeprowadzenie wolnych, de- 
mokratycznych wyborów w ca 
iym Berlinie w marcu 1931 roku; 


2 utworzenie wspólnego komite- 
tu, złożonego z przedstawicie- 
li magistratu Wschodniego i Zacho- 
dniego Berlina, który to komitet po- | 
dejmie czynności związane z przygo 
towaniem 1 przeprowadzeniem wy- 
borów w całym Berlinie: 


3 dla zabezpieczenia rzeczywi: 
cie wolnych i demokratycz 
nych wyborów — wycofanie wszyst: 
kich oddziałów okupacyjnych i znie- 
sięnie podziału miasta na sektory -- 
co odpowiada woli większości mie- 
szkańiców Berlina, 

Po przeprowadzeniu wyborów na- 
stąpi utworzenie jednolitego zarzą- 
du, który zajmie się likwidacją bez- 
robocia, uruchomieniem przemysłu 
dla celów pokojowych oraz stabiliza 
cja cen. Zarząd ten zwalczając re- 
militaryzację popierać będzie roz- 
wój ruchu pokojowego w Zachodnim 
Berlinie, 


O, 
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Bojowy program walki 


Światowy Kongres Obrońców 
Pokuju, który odbył się w 
Warszawie w dniach od 16 do 22 li- 
stopada br., był wielkim wydarze- 
„niem o historycznym, w skali świato 
‚wej, znaczeniu, był wyrazem poli- 
tycznych, moralnych i organiżacyj- 
nych sukcesów międzynarodowego 
ruchu obrońców pokoju. Rozmach te 
go ruchu, stopień jego zorganizowa- 
mia, jego jasny program walki o po- 


1 


no w przededniu Kongresu, jak i w 
elagu jego siedmiodniowych obrad. 
II Światowy Kongres Obrońców Po- 
kójn nie zawiódł nadziej miłujących 
pokój narodów, godnie spełnił swe 
radanie. Zgodnie z sytuacją histo- 
ryczną rozszerzono i skonkretyzowa- 
mo program walki o pokój, znalezio- 
no nowe formy i metody obrony po- 
koju. 

II Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju zamanifestował 
masowość ruchu walki o pokój. 
W Warszawie zgromadziło się z górą 
2 tysiące delegatów z przeszło 80 
krajów wszystkich kontynentów ku- 
H ziemskiej, Kongres przekształcił 
się w prawdziwie powszechny zlot 
bojowników o pokój, w „szeroką mię 
dzynarodową naradę ludów”. (Jo- 
Tiot = Curie). 

Ruch obrońców pokoju, jak te- 
go w sposób dobitny dowiódł Kon 
gres, jednoczy miliony lud% naj- 
rozmaitszych warstw społecz- 
nych, wyznań i kierunków ideolo 
gicznych, którzy postawili sobie 

' za cel ocalenie ludzkości przed 
groźbą nowej wojny. Na Kongre- 
sie w Warszawie podnieśli pło- 
mienny głos w obronie pokoja, 
rzucili pełne gniewu  przekleń- 
stwo rozpasanym imperialistycz- 
nym podżegaczom i organizato- 

rom wojny — bełgijski górnik i 

ksiądz francuski, austriacki pro- 

fesor prawa międzynarodowego i 

tkaczka bułgarska, 

chiński I angielski kenserwaty- 
sta, meksykański przywódca 
związkowy i pastor szwedzki. Nie 
rezygnując ze swych przekonań 
religijnych 1 politycznych, wszy- 
scy oni podjęli zgodny wysiłek, 
od 


niebywałą 


komunista 


aby odwrócić lufę karabinu 
piersi człowieka. 

TI Kongres był imponującą manife 
stacja wielkiej siły organizacyjnej 
światowego ruchu obrońców pokoju. 
Dość stwierdzić na przykład, że 0- 
bećnie w 75 państwach istnieją kra- 
jowe komitety i rady obrońców po- 


koju; utworzono przeszło 150 tysię= |. 


cy terenowych komitetów obrony 
pokoju w miastach i wsiach, w fa- 
brykach i instytucjach wszystkich 
niema! krajów, Z tych głębokich wię 
zów organizacyjnych z najszerszymi 
masami, zarówno w skali krajowej, 
jak i międzynarodowej, wypływa bo 
Jowa operatywność i giętkość, dzięki 
której światowy ruch obrońców po- 
koju przekreślił nikczemne plany 
angielskiego rządu  labourzystow= 
skiego, usiłującego na rozkaz swych 
mocodawców waszyngtońskich uda- 
remnić odbycie Kongresu, 

akże słuszne były końcowe sło- 

: Jwa referatu Pietro Nenni'ego, 
że „my sami w sposób najzupełniej 
pozytywny i konkretny staliśmy się 
„Szóstym wielkim mocarstwem”, któ 
re oddajemy w służbę pokoju i które 
samo przez się jest już nadzieją ludz 
kości”. 

Kongres w Warszawie dowiódł, że 
światowy ruch obrońców pokoju 
uświadamia sobie głęboko swą o- 
gromną historyczną odpowiedzial- 
ność wobec ludzkości w związku ze 
wszystkimi wydarzeniami, które 
świadczą, że nowa wojna światowa 
dobija się już do drzwi, 

Delegaci na Kongres z gniewem i 
oburzeniem  napiętnowali krwawą 
wojenną agresję imperialistów ame- 
rykańskich w Korei, ich bezczelne 


kój, powiązanie jego cełów z - koi 
wotniejszymi interesami wszystkich KGWE ni a 4036 kit 
ludzi znalazły dobitny wyraz zarów= K gres oświadczył, że światowy 


bliki Ludowej, gorączkową military 
zację Niemiec Zachodnich i Japonii, 
postępujące w szybkim tempie prze» 
istaczanie Organizacji Narodów Zje- 
dnoczonych w przybudówkę Depar- 
tamentu Stanu USA, ich wściekły 
wyścig zbrojeń. 

W wyniku szerokiej wymiany po- 
glądów i głębokiej analizy palących 
zadań walki o pokój, Kongres opra- 
cował wszechstronny program ruchu 


ruch obrońców pokoju powinien 
wykazać szeroką inicjatywę zarówno 
oddolnie, wśród mas, jak i w sto- 
sunku do organów ustawodawczych, 
rządów i ONZ. Światowy ruch 
obrońców pokoju dumnie wkracza 
na arenę międzynarodową świadom 
tego, że jest on prawdziwym wyrazi- 
cielem pokojowej woli całej postę- 
powej ludzkości į ma prawo obwie- 
szczać tę wolę wszystkim instan- 
cjom państwowym i międzynarodo- 
wym, które pozostają w jakimkoł- 
wiek stosunku do zagadnień pokoju 
i wojny. Takie jasne stanowisko 
obrońców pokoju przyczynia się do 
zdemaskowania podżegaczy wojen- 
nych, którzy bezczelnie odrzucają 
pokojowe propozycje i przygotowują 
ludzkości nową, krwawą katastrofę. 

Orędzie Kongresu do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych w sposób 
jasny | ścisły przedstawia program 
obrońców pokoju. W imieniu wszyst 
kich narodów Kongres oświadczył, 
że jeśli Organizacja Narodów Zjedno 
czonych pragnie spełnić nadzieje, ja 
kie ludzkość wciąż jeszcze w niej po- 
kłada, powinna wrócić na drogę, któ 
rą od dnia jej utworzenia wytknęły 
jej narody. Wyrażając pragnienie 
całej miłującej pokój ludzkości, Kon 
gres domaga się, by Organizacja Na- 
rodów Zjednoczonych niezwłocznie 
rozpatrzyła sprawę pokojowego ure- 
gulowania konfliktu w Korei, który 
grozi rozszerzeniem się w nową woj- 
nę światową oraz by antorytatywna 
komisja międzynarodowa zbadała 
zbrodnie popełnione w Korel. 
Uwzględniając niezmiernie poważne 
niebezpieczeństwo, które grozi spra- 
wie pokoju w wyniku remilitaryza- 
cji Niemiec Zachodnich i Japonii, 
Kongres zażądał zawarcia traktatu 
pokojowego ze zjednoczonymi i zde- 
militaryzowanymi Niemcami jak i 
z Japonią oraz wycofania wojsk oku 
pacyjnych z obu krajów. 

Kongres określił jako niebezpie- 
e adw SE sprawy pokoju próby 
utrzymania. narodów. przemocą. „w 

nio zateńioścą 1 otisktu IkÓlOhiA!- 
nego i proklamował prawo tych na 
rodów do wolności i niepodległości, 
Ta decyzja Kongresu ma ogromne 
znaczenie historyczne, gdyż jest wy 
razem całkowitego poparcia sprawie 
dłiwej walki narodowo -~ wyzwoleń 
czej ze strony potężnego rnchu o- 
brońców pokoju. 

Przedstawiciele wszystkich miłu= 
jących. pokój „narodów opracowali 
definicję agresji która głosi: „agre 
sja jest aktem zbrodniczym tego 
państwa, które pierwsze używa si- 
ły zbrojnej przeciwko innemu pań- 
stwu pod jakimkolwiek pretek- 
stem”. Na równi z wezwaniem do 
parlamentów wszystkich krajów, by 
uchwaliły ustawę o. obronie pokoju 
przewidującą odpowiedzialność kar 
ną za propagandę nowej wojny w 
jakiejkolwiek postaci — opracowa- 
na przez Kongres definicja agresji 
ma wyjątkowo doniosłe znaczenie, 

Narody aprobują w całej rozcią- 
głości propozycje, które Kongres 
przekazał Organizacji Narodów Zje 
dnoczonych, pariamentom i narodom 
w sprawie bezwarunkowego zakazu 
wszelkich rodzajów broni atomowej, 
bakteriologicznej i chemicznej, sub 
stancji trujących, radioaktywnych 
i wszelkich innych środków maso- 
wej zagłady, jak również w spra- 
wie uznania za zbrodniarza wojen- 
nego rządu, który pierwszy środki 


prowokacje wobec Chińskiej Repu-|te zastosuje. 


Histeria wojenna - a business 


Korespondent nowojorski 
„Prawdy“, G, Rassadin, w 
artykule pt. „Histeria wojen 
na a business”, pisze m, in.: 


— Prosty Amerykanin nie n- 
mie już Śmiać się naturalnym, 
ludzkim śmiechem, na jego twa- 
rzy maluje się niepokój i strach. 

Niedawno w wagonie nowojor- 
skiego metra mastąpiło krótkie 
spięcie, Rozległ się trzask, w cie- 
mnościach posypały się iskry. Wy 
buchła panika, Tysiące ludzi z o- 
krzykiem „bomba atomowa!", rzu 
ciło się do ucieczki, 

Przed kilku dniami pewien żar 
tówniś zamieszkały w Bronx 
(dzielnica Nowego Jorku) umieś- 
cit w oknie mikrofon i ogłosił „a- 
larm atomowy”. Mieszkańcy oko- 
licznych domów wybiegli w po- 
płochu na ulicę; nastąpiła przer- 
wa w ruchu, Policja z trudnością 
opanowała sytuację. 

Podobne fakty — pisze Rassa- 
din — nie są rzeczą przypadko- 
wą. Świadczą one, jak dalece 
wzmogła się już, rozniecana przez 
koła rządzące, psychoza wojenna 
w USA. 

Szerzenie histerii wojennej 
idzie w parze z kampania osz= 


czerstw przediw Związkowi Ra- 
dzieckiemu i krajom demokracji 
ludowej. Amerykanów straszy się 
rzekomym _ „niebezpieczeństwem 
zza oceanu", Pod tym pretekstem 
forsuje się nieznane dotąd w hi- 
storii Ameryki budżety wojenne, 
wzmaga wyścig zbrojeń i ofensy- 
wę przeciwko stopie życiowej mas 
pracujących. 

Inspiratorami tej  histerycznej 
propagandy i przygotowań wojen 
nych są pp. Dupont i Morgan, 
Rockefeller | Mellon, Dla nich 
histeria wojenna jest złotodajną 
żyłą, 

Korespondent pisze dalej. że w 
jednej z restauracji nowojorskich 
skreślono z jadłospisu... sos ro- 
syjski.. Jak widać, pewne nazwy 
psują apetyt businessmenom ame 
rykańskim. Nie smakują im praw 
dopodobnie także dania chińskie, 
sandacz po polsku i gulasz po wę 
giersku. 

Można oczywiście, wycofać z 
jadłospisu amerykańskiej restau- 
racji „sos rosyjski" | zastąpić go 
jakimkolwiek sosem francuskim 
„B la Jules Moch". Nie można je- 
dnak „usunąć* ani „zamknąć“ 
wielkiego obozu pokoju i demo- 
kracji, 


© pokój na całym świecie 


Dając . wyraz najżywotniejszym | wników o pokój, programem bojo- 


postulatom ludów, które uginają się 
pod ciężkim brzemieniem  budże- 
tów wójennych, pragnąc zapewnić 
całej ludzkości trwały i u- 
gruntowany pokój, Kongres zwrócił 
się do wielkich mocarstw z uróczys 
tym wezwaniem. aby w ciągu 
1951 — 1952 roku dokonały progre- 
sywnej, proporcjonalnej i jednoczes 
nej redukcji wszystkich sił zbroj- 
nych — lądowych, powietrznych i 
morskich w granicach od jednej 
trzeciej do połowy. Propozycje te 
w sprawie redukcji sił zbrojnych są 
pierwszym etapem na drodze do 
powszechnego i całkowitego rozbro 
jenia, ep stanowi ostateczny cel o- 
brońców pokoju. 


` 

Światowy Kongres Obrońców Po 

^ koju powołał do życia składają 
ca się z przedstawicieli wszystkich 
reprezentowanych na Kongresie na 
rodów ŚWIATOWĄ RADĘ POKO- 
JU. która będzie kierować „walką 
w obronie pokoju. Rada podjęła się 
szczytnego zadania zapewnienia 
trwałego i ugruntowanego pokoju, 
odpowiadającego najżywotniejszym 
interesom wszystkich narodów. 
Światowa Rada Pokoju przyniesie 
ludzkości, jak to oświadczył Kon- 
gres, pewność, że wbrew istnieją- 
cym trudnościom, których nie wol- 
no pomniejszać, wypełni ona całko 
wicie swe posłannictwo. 


w Manifeście do narodów 
śwfała Kongres oświądczył: „Na 
pokój się nie czeka. Pokój trzeba 
zdobyć! Zjednoczmy nasze wysił 
ki i zażądajmy zaprzestania woj 
ny, która dziś pustoszy Koreę. 
a jutro grozi pożarem całemu 
światu”. 

Uchwały II Światowego Kongre- 
su Obrońców Pokoju sa potężnym 
orężem w. rękach aktywnych bojo- 


wej mobilizacji najszerszych mas, 
mającej na celu udaremnienie zbró 
dniczych planów podżegaczy wojen 
nych. Uchwały te podnoszą świato 
wy ruch obrońców pokoju na no- 
wy. wyższy szczebel, potęgują siłę 
jego oporu wobec okrutnego policyj 
nego terroru imperialistów, jego si 
tę ofensywną w dziele obrony poko- 
ju. Wzmacniają one wiarę bojowni- 
ków o pokój w zwycięstwo szczyt 
nej sprawy obrony pokoju! 
K gres w Warszawie pokazał 
podżegaczom wojennym, jakimi 
siłami dysponuje światowy ruch o- 
brońców pokoju. Spokój i pewność 
obrońców pokoju wywołują w 0bo0- 
zie imperialistów nowy atak wście- 
kłej złości i nienawiści W wielu 
krajach kapitalistycznych wzmaga- 
ją się represje policyjne przeciwko 
obrońcom pokoju, z łamów sprø- 
dajnych gazet sypie się na nich grad 
oszczerstw i kłamstw. Jeden jest cel 
tego wszystkiego — ukryć przed sze 
rokimi masami ludowymi uchwały 


Kongresn, wprowadzić w błąd mi- 
liony ludzi. Obowiązek partii komu 
nistycznych, wszystkich uczciwych 
demokratów polega na (ym. aby za 
poznać wszystkich ludzi z uchwała 
mi Kongresu. 

Walka o pokój — to najszczytniej 
sze, największe zajęcie w dzisiej- 
szych warunkach. Pokój można u- 
trzymać, ale warunkiem tego jest 
jedność sił broniących sprawy poko 
ju, ich aktywna i rozszerzająca się 
coraz bardziej walka.  Podżegacze 
wojenni są słabi, mniej liczni niż o 
brońcy pokoju. Pokoju pragną set- 
ki milionów ludzi. Nie ulega wątpli 
wości, że krwawa ręka podpalaczy 
nowej wojny zostanie powstrzyma- 
na. 

(„O trwały pokój, 
o demokrację ludową!*). 
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125-lecie Węgierskiej Akademii Nauk 


obchodzono pod znakiem przyjaźni z ZSRR 
i uchwał Kongresu Warszawskiego 


BUDAPESZT (PAP). — Z okazji 
125-lecia założenia Węgierskiej A= 
kademii Nauk nastąpiło w niedzielę 
uroczyste otwarcie jubileuszowej se- 
sji Akademii. 

Na uroczystość przybyli: przewo- 
dniczący prezydium Węgierskiej Re 
publiki Ludowej Ronai, premier Do- 
bi oraz przedstawiciele -orpusn dy- 
plomatycznego Związku Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowej, Przy- 
były również delegacje uczonych za- 
granicznych: Związku Radzieckiego, 
Chin Ludowych, Czechosłowacji, Ru- 
munii i Bułgarii. Ponadto spodziewa 
ny jest przyjazd uczonych z Polski, 


Niemieckiej Republiki Demokratycz 


nej i Korei. 

Otwarcia sesji dokonał przewódni 
czący Węgierskiej Akademii Nauk 
prof, Istvan Rasznyak, który oświad 
czył: „Wyzwolił nas krśj, który jest 
ojczyzną najbardziej postępowej i 
przodującej nauki na świecie 
ZWIĄZEK RADZIECKI. Dziś nowa 
grożba zawisła nad ludzką kulturą, 
nad nauka, którą imperializm amery- 
kański usiłuje użyć dla zbrodniczych 
celów swej polityki, Lecz narody 
pragną pokoju. Dał temu wyraz 
KONGRES WARSZAWSKI. Pod 
znakiem tego Kongresu toczyć się 
będą nasze obrady“. 


Wybory w Urugwaju 


Zuchwałe wybryki 


NOWY JORK (PAP). — Z Monté- 
video donoszą, że w niedzielę 26 li- 
stopada odbyły się w Urugwaju wy 
bory prezydenta Republiki, wicepre 
zydenta, 30 senatorów i 99 członków 
Izby Reprezentantów, 

Partia Komunistyczna występuje 
w wyborach z następującym progra 
mem: walka o pokój, o wyzwolenie 
narodowe Urugwaju, o demokraty- 
czną reformę rolną, o uprzemysłowie 
nie kraju i upaństwowienie przed- 
siębiorstw należących do eudzoziem= 
ców oraz © utworzenie postępowego 
rządu koalicyjnego. 

Jak donosi prźsa urugwajska, w 
czasie kampanii przedwyborczej am 
basador Stanów Zjednoczonych w 
Montevideo — Rendale — odbył po 
dróż po kraju, występując w wielu 
miastach z przemówieniami, ataku= 
jącymi Partię Komunistyczną, W kil 
ku miastach, jakie odwiedził Renda 


Młodzi robotnicy czynem walczą o pokój 


Drugi dzień Narady Aktywu Robotniczego ZMP 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
najbliższym czasie powstanie 15 no- 
wych. Przedstawiciel tych zakładów 
kol. Jurkowski opowiedział zebranym 
o tablicy, na której co dzień zapisy- 
wane są wy. iki, osiągane przez bry 
gady produkcyjne. 

Od nowego roku ruszą w tych za 
kładach dwa młodzieżowe zespoły, 
które pracować będą systemem Ko- 
rabielnikowej. Młodzież ZPDz. im. 
Ofiar 10 Września apeluje do wszyst 
kich młodych dziewiarzy, aby poszli 
jej śladem i organizowali się w bry“ 
wady produkcyjne oraz  oszczędno* 
ściowe. 


PRZODOWNICY I RACJONALIZA- 

TORZY DZIELA SIĘ SWYMŁ 

DOŚWIADCZENIAMI 

Wystąpili na naradzie młodzi racjo 
nalizatorzy, którzy z radością mówi 
li o proponowanych przez nich ulep- 
szeniach oraz o tym, jakie one przy 
noszą oszczędności. = 

Jerzy Żurawski z ZPB im. Armii 
Ludowej zastosował przyrząd do czy 
szczenia szufladek przy krosnach, 
Wierucki z ZPB w Pabianicach wy- 
nalazł automat do przewlekania osno 
wy. 

— Dlaczego nasze pomysły nie z0- 
stały zastosowane w innych  zakła- 
dach przemysłu bawełnianego ? 
zapytywali obydwaj — chętnie po” 
dzielimy się naszym doświadczeniem 
z innymi. Chodzi wszak o to, żebyś- 


my wszyscy szybciej i sprawniej 
konywali plany produkcyjne. 

Bardzo ciekawie i serdecznie prze- 
mawiali przodowniey pracy, dzieląc 
sę z zebranymi swymi doświadcze” 
niami i odsłaniając przed nimi „ta- 
jeranice* swych sukcesów. Marian 
Marcińczak z ZPB w Zduńskiej Woli 
opowiadał, jak sobie radzi mając na 
jutnym krośnie' dóbty, a rf brtigim 
zły wątek. Pracując załedwie rok ja- 
ko tkacz został instruktorem. Obec- 
nie poświęca 2 godziny dziennie na 
dowuczanie słabych tkaczy. Zorgani- 
zował w fabryce pierwsze brygady 
produkcyjne. Przełamał konserwaty- 
wne opory ze strony starych robot- 
ników. 

— Trzy razy już zdobyłem pierw= 
sze miejsce we współzawodnictwie i 
długo jeszcze nie oddam palmy pierw 
szeństwa. ~ 

Gorącymi oklaskami przyjęli człon 
kowie to wystąpienie. Szczególnie ser 
detcznie oklaskiwano  Marcińczaka, 
gcy opowiadał jak szkoli i pomaga 
inrym tkaczom nie tylko młodym, 
lecz i starszym. 

W dalszym ciągu narady podzieli- 
l: się z uczestnikami narady swymi 
doświadczeniami: Leokadia Stasiak 
ze Zgierskich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego, Helena Tykiel x» “PB 
w Moszczenicy, Krystyna Nowak z 
ZPB im. Dubois. 

Z uwaga przysłuchiwali się im mło 
dzi tkacze, prządki i majstrowie., 


wy| 


Wielu jeszcze dyskutantów prze- 
winęło się podczas popołudniowych 
obrad — z łódzkich zakładów pracy, 
z Milanówka, Żyrardowa, Kalisza, 

Szczepan Boder z Żyrardowa opi- 
sywał pracę „szkółek stachanow* 
skich“ istniejących w tym zakładzie, 


dzięki którym znacznie wzrosło wy-, 


kcnanie planu, podniosła się jakość 
i zmniejszyła się ilość odpadków. 
Ryszard Spychalski z ZPDz im, Ofiac 
10 Września, młody majster, w pięk- 
nych słowach mówił o tym, jak uczy 
swych kolegów — robotników socja: 
listycznego stosunku do maszyn, jak 
nawiązuje „kontakt człowieka z ma- 
szyną”, jak spełnia rolę kierownika 
pelitycznego swej brygady, Mówio- 
no wiele i z uczucięm o osiągnięciach 
i brakach w pracy zawodowej i orga- 
nizacyjnej, radzono się nawzajem, 
zobowiązywano. Zabrali także gios 
obecni na naradzie jako goście — 
starsi przedownicy pracy: tow. Wło- 
darczykowa z ZPB im. 1 Maja oraz 
tow Balcerzak z ZPB im. Okrzei, Na 
prawdę wzruszające były nanki ja- 
kie dawali młodym, wskazówki jakie 
im przekazywali, wyrazy zachęty do 
dasszej walki, której przyświeca tax 
piekny i wzniosły cel — socjalizm. 

Bogatą i żywą dyskusję podsumo: 
wał sekretarz Zarządu Głównego 
ZMP, tow, Wiesław Ociepka. 

Na zakończenie zebrani podjęli jed 
nomyślnie rezolucję, (Tekst rezolucji 
podajemy poniżej), 


„Raide paste osiągniecie godzi w withrzycieli wojennych” 


Rezolucja powzięta ma Naradzie Branżowej Aktywu Robotniczego 
ZMP przemysłu włókienniczego i odzieżowego 


Kilka dni temu rozległy się z War 
szawy na cały świat słowa Manifestu 
rzuconego do wszystkich uczciwych 
ludzi przez II Światowy Kongres 
Pokoju. 


Jesteśmy dumni, że z naszej boha- 
terskiej, umęczonej stolicy, stanowią 
cej symbol nieszczęść, spowodowa- 
nych przez wojnę rozległ się głos de 
legatów millonowych mas ludzi pra 
cy, pragnących tworzyć szczęśliwe, 
pokojowe życie, 


Napawa nas głęboką rddością, że 
w rozkwitającej socjalistycznej War 
szawie padły słowa wzywające ludz 
kość do uratowania pokoju i „odwró 
cenia luf armatnich od piersi czło- 
wieka”. 


(Manifest pokoju jest wielkim zo- 
bowiązaniem, pod którym podpisuje 
się cała uczciwa młodzież polska. 
Głęboko wierzymy w siły naszej mło 
dości, w niezwyciężoną młodość u- 
stroju społecznego, który budujemy. 


Z pracy naszej wyrasta siła obozu 
pokożi — radość prostych ludzi — 
ostrzeżenie dla imperialistów. W 
zwycięstwach naszej sześciolatki ro- 
śnie potężne ogńiwo  iwłatowego 
frontu pokoju — Polska Socjalistycz 
na, p 

My, uczestnicy Branżowej Narady 
Aktywu Robotniczego ZMP, obradu- 
jącej w Łodzi w dniach 25 — 26 li- 
stopada 1950 r., postanawiamy od- 
powiedzieć na Manifest Pokoju set- 


kami nowych brygad  produkcyj- 
nych, szturmowych i najwyższej ja- 
kości. 


Wspaniałe doświadczenia leninow 
skiego Komsomołu przenosić będzie 
my do przemysłu włókienniczego, 
likwidując braki w naszej pracy or- 
ganizącyjnej i zawodowej. 

Brygady korabielnikowców dadzą 
Ludowemu Państwu nowe oszczędno 
ści w zaoszczędzonym surowcn. 

„Lekka Kawaleria* gromić będzie 
skuteczniej niż dotychczas wroga kla 
SOWEĘO, 

Upowszechnimy przodujące formy 
naszej pracy, aby stały się ndziałem 
szerokich rzesz młodzieży robotni- 
czej. 


Wzmocnimy szeregi ZMP wciąga- 
jąc do nich młodych tkaczy, przędzal 
ników. dziewiarzy — ludzi pierw- 
szych szeregów budownictwa socja- 
listycznego. 


„Zaciąg pokoju”, zapoczątkowany 
na wieść o Manifeście Pokoju przez 
młodą przodownicę pracy z Łódz- 
kich Zakładów Przemysłu Odzieża- 
wego kol. Lucynę Maciejewską, na 
który odpowiada młodzież robotni- 
cza z innych zakładów pracy, uwielo 
krotni siły naszego Związku, wzmac 
niając klasowy trzon naszej orgāni- 
zacji, 

Przez doszkalanie przywarsztatowe 
i stałe podnoszenie kwalifikacji 
zawodowych przygotujemy nowe ka= 


dry pełnowartościowych gospodarzy 
swojego warsztatn pracy, 

Otoczymy większą opieką pracę 
zespołów szkolenia ideologicznego 
pamiętając, że nieustanne polityczne 
uzbrajanie aktywu decyduje o mo- 
cy ideowej organizacji. 

Wychowamy najlepszy  aktyw 
ZMP-owski na oddanych, bojowych 
członków przewodniczki naszych 
zwycięstw — Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, 

Mobilizując całą młodzież do 
przedterminowego wykonania Planu 
6-letniego, zrealizujemy zaszczytne 
zadanie postawione na Plenum Ra- 
dy Naczelnej: „ZMP — pierwszym 
pomocnikiem Partii“, 

W codziennym trudzie radosnego 
budównictwa pamiętać będziemy, że 
każde nasze osiągnięcie godzi w wi- 
chrzycieli wojennych 1 jest nowym 
wkładem w zwycięstwo pokoju na 
świecie, 3 

Z nami masy pracujące świata, z 
nami bohaterskie narody Związku 
Radzieckiego. 


Z nami niestrudzony szermietz po 
koju Towarzysz Stalin. 

Niech żyje leninowski Komsómoł 
— przodująca organizacja młodzieży 
świata! 

Niech żyje Polska  Zjednoczonś 
Partia Robotnicza i jej przewódniczą 
cy Towarzysz Bierut! 

Niech żyje Chorąży światowego 
obozu pokoju — Wielki STALINI „ 


ambasadora USA 


le, zorganizowano prowokacje prze” 
ciwko uczestnikom wieców, urządzo 
nych przez postępowe organizacje. 
Dzienniki „La Marcha" I „Justicia” 
wiążą te prowokacje z podróżą am- 
basadora amerykańskiego. 

Wyniki wyborów będą ogłoszone 
w poniedziałek lub wtorek. 


Zagraniczni delegaci 
na Kongres Pokoju 


— w Krakowie 


KRAKÓW (PAP). — W auli Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego w Krako- 
wie odbyło się spotkanie dólegatów 
na II Światowy Kongreś Obrońców 
Pokoju z naukowcami i profesorami 
wyższych uczelni Krakowa, W spot- 
kańiu udział wzięli przedstawiciele 
Ameryki Łacińskiej, Austrii, Hiszpa 
nii, Indii, Luksemburga, Norwegił, 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej, Pakistanu i Persji. 

Gości powitał rektor U. J. prof. 
dr. Marchlewski, Podkreślił on pó- 
kojową pracę nauki polskiej, pol- 
skich studentów i profesorów. Wska 
zał na wielowiekowe tradycje Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, stojącego 
przez cały czas swojego istnienia na 
straży wolności myśli, słowa i po= 
glądów. 

W imieniu zagranicznych delegacji 
przemówił dw. G..Bermanń, naykor 
wiec - psychiatra'e Argentyny, po 
czym uczeni i pisarze zagraniczni na 
wiązali z uczonymi polskimi serdecz 
ne i ożywione rozmowy. 


Ukazał się Nr 2 


Zeszytów 
"Ekonomicznych 


„Nowych Dróg“ 


TREŚĆ: 

J. Stalin — Wyższość socjali- 
stycznego systemu gospodarki 
nad systemem kapitalistycznym. 

J. Stalin — O sytuacji gospo” 
darczej Związku Radzieckiego i 
o polityce Partii. , 

G. Pierow — Stalin a socjali- 
styczne planowanie gospodarki 
narodowej. 

K. Ostrowitianow — Rola eko- 
nomiczną Państwa Radzieckiego, 

J. Kronrod — Dochód narodo- 
wy ZSRR. 

A, Arakeljan — Walka o maksy 
malne wykorzystanie środków 
trwałych w przemyśle socjaliśty- 
cznym. : 

D. Konakow — Normy techni- 
czne i system płacy roboczej w 
przemyśle socjalistycznym. 


* s ra 
Matyas Rakcsi —  Doświaćcze- 
nia ruchu współzawodnictwa pra 


cy. 

Walter Ulbricht — Plan pięcio- 
letni i perspektywy  gospodar- 
ki narodowej. 


. * ė 

W walce przeciw burżuazyjnej 
ekonomii politycznej. 

L. Alter — Burżuazyjna ekono- 
mia polityczna — narzędzie w rę 
kach podżegaczy wojennych. a 

Theodor Prager — Uwagi 0 
kapitalizmie państwowo-monopoli 
atycznym w hitlerowskich Niem 
czech i labourzystowskiej Anglii. 


KONSULTACJA 
J. Jewenko, B. Mroszniczenko 
— Kontrola wykonania planu — 
jedną «e najważniejszych zasad 
planowania: socjalistycznego. 


KRONIKA 

K. Ostrowitianow —= O zada- 
niach « pracy naukowo 'badawèżej 
w dziedzinie nauk ekonomicznych. 

Stachanowski plan wzr>siu Yy- 
dajności pracy. 

Przykładowa tematyka roz 
praw dla uzyskania tytułu nauko- 
wego w zakresie nauk ekońomicz 
nych. 


e e 
O twórczy rozwój nauki 
nómicznej. 


<ko- 


ud 
t 
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Systematyczna kontrola wykonania uchwał 


warunkiem powodzenia w pracy | 
Dlaczego przędzalnia ZPB im. Kunickiego nie wykonuje planów ? 
Przed kilku tygodniami organizacja partyjna w ZPB im Kunickie= 


go rozpatrzyła Uchwałę Biura Organizacyjnego KC PZPR o pracy i za- 
daniach Partii w przemyśle bawełnianym. Wnioski, jakie z Uchwały 


tej wyciągnięto, 
konywała planu. 


W celu zwalczenia trudności, uniemożliwiających 


kónywanie planów, 


dotyczyły przede wszystkim przędzalni, która nie Wy- 


przędzalni wy- 


postanowiono zwrócić szczególną uwagę na przyš- 


piesżenie obrotów maszyn. na uruchomienie nieczynnych wrzecion, na 
rozwój wielowarsztatowości oraz na doszkalanie prządek nie wykony- 


wiujących baz, 


Od czasu podjęcia tych posta- 
nowień, powziętych w oparciu o U- 
chwałę BO KC PZPR, upłynęło już 
przeszło dwa miesiące. W przędzal- 
ni jednak niewiele się zmieniło. 
Plan w dalszym ciągu jest nie wy- 
konywany, ponieważ słuszne posta 
nowienia nie są wprowadzane w ży 
cie. 


Zwolnione obroty maszyn 


Nietrudno jest stwierdzić również 
dziś, że niektóre przadki samowol 
nie obniżaja ilość obrotów obsługi- 
wanych przez nie maszyn. 

Weżmy dla przykładu maszynę 
18 na oddziałe A, która zamiast 
7.460 obrotów wykonuje tylko 4.500, 
albo też maszynę 19, wykonującą 
jeszcze mniej, bo tylko 4.000 obra= 
tów. Prządki tłumaczą się tym. że 
jeśli maszyna wolniej pracuje, to 
wtedy występuje mniej zrywów i 
„baranów“. Nie biorą jednak pod 
uwagę tego, że maszyna przy zwol 
nionych obrotach zamiast 15 kg. 
przędzy na godzine wyprodukuje 
tylko 8 lub 9 kg. Prządki te nie wy 
konuja więc z tego powodu bazy i 
mają zaniżone zarobki, a cała przę 
dzalnia nie może wykonać planu. 


twarzać tulejki do pochewek, które 
w zupełności nadają się w produk- 
cji. 

Dwa lata stracono więc bezuży- 
tecznie na poszukiwanie  niezbę- 
dnych pochewek i nie uruchamiano 
stojących wrzecion, na skutek cze- 
go zakłady traciły około 600 kg. 
przędzy miesięcznie. 

Prządki czekają 
daremnie na pomoc 

W uchwale organizacji partyi- 
nej położono specjalny nacisk na 
sprawy doszkalania niewykwalifiko 
wanych sił Niestety, również na 
tym odcinku zmiana na lepsze nie 
nastrpiła. Jakis czas znajdowała się 
tu instruktorka w celu doszkalania 
i podciągnięcia  niewykwalifikowa 
nych kadr. Obecnie jej nie ma i 
prządki nie wykonujące baz skarżą 
się na jej brak. 

— Gdybyśmv miałv instruktorkę 
— mówi przadka ob. Helena Kowal 
ska — to wykonałybvśmy swe bazy, 
gdyż ona prędzej spostrzegłaby de 
fekty w maszynie i udzielałaby ra- 
dy. jak postępować z maszyna i czy 
wzywać do pomocy majstra. Obec- 
nie nie ma instruktorki, a ja sama 


Również przedki z brygady Obcią |nie zdaję sobie sprawy. dlaczego 
gacza ob. Czajkowskiego zwalniają |nie mogę wykonać bazy. 


obroty maszyn. Ob. Czajkowski nie 
interesuje się jednak tem, jakie o- 
brotý robi maszyna. Również maj- 
ster tow. Izydorczyk zamiast zZWró 
cić prządkom uwagę i fakt ten na 
pietnować. przechodzi nad nim do 
porządku dziennego. 


Nieczynne wrzeciona 


Omawiając Uchwałę BO RC 
PZPR. towarzysze przywiązywali 
duża wagę do uruchomienia wszyst 
kich wrzecion. Lecz i tu nie ruszo- 
no naprzód. W przędzalni w dal- 
szym ciągu stoj wiele nieczynnych 
wrzecion, w których brak jest po- 
chewek. 

Dyrektor tow. Szadkowski w 0- 
becności sekretarza organizacji pod 
stawowej tow. Michalaka  tłuma- 
czy, że sprawa pochewek to długa 
História, ciągnaca się od dwóch łat, 
że tych niezbędńych cześci zamien- 
nych nie można było znikąd otrzy- 
mać i dlatego wrzeciona w dalszym 
ciągu stoja nieczynne, 

Nie pomyślano jednak o innym 
wyjściu z tej sytuacji. Przecież przy 
dobrych  chęciach części te można 
wykonać u siebie we własnym za- 
kresie. Dopiero obecnie. gdy przę- 
dzalnia od długiego już czasu nie 
wykonuje swych planów, okazało 
się, że w zakładowym warśztacie 
mechanicznym można doskonale wy 


e r w 


W přzedzalni znajduje się więcej 
prządek. odczuwajacych brak in- 
struktorki Kierownictwo jednak nie 
uważało za stosowne i konieczne 
pośpieszyć im z pomocą. 


Brak troski 
o rozwój 
wiełowarsztatowości 
W postanow 


cyjnego była również mowa o wit: 
lowarsztatowości. Słusznie rozuma*< 
wano. że rozwój ruchu wiełowar- 
sztatowego złagodzi poważnie tru- 
dności, wynikające z braku wykwa 
lifikowanych prządek i przyczyni 
się do ograniczenia postój maszym. 


Trzy prządki przeszły ostatnio na 
obsługę 4 stron i obecnie przekracza 
ją swe bazy. Ob. Janina Nowicka wy 
konuje więc 110 proc. bazy, ob. Jani 
na Łuszczyńska — 106 proc., a ob. 
Irena Bagińska—104 proc.—ditatego 
też wszystkie teraz wiecej zarabia- 
ją. Jednak, niestety. tylko te trzy 
prządki przeszły na obsługę większej 
ilości wrzecion. Na tych samych ma 
szynach, ña dwóch innych zmia- 
nach, prządki pracują jak dawniej, 
to znaczy na trzech stronach. 


Widać więc z tego jasno, że i 
sprawy rozwoju wieiowarsztatowoś 
ci nie doceniono w ZPB im. Kunic 
kiego. 


Przedwczesne 
zatrzymywanie maszyn 


W przedzalni jest jeszcze więcej 
niedociągnięć i błędów, które nale- 
żało by usunać. aby móc wykony- 
wać plany produkcyjne. Należy 
przede wszystkim zlikwidować fak 
ty wcześniejszego opuszczania ma- 
szyn przez robotników w przędzalni 
odpadkowej. Na skutek tego bo- 
wiem samoprząśnice stoja bezćzyn= 
nie już na pół godziny przed odej- 
ściem robotników do doru. Na 
krótko przed zakończeniem pracy 
niektórzy śrubownicy i przykręca= 
cze mówią, że „nie opłaci się już u 
ruchamiać maszyny. gdyż i tak nie 
bedzie pełnego obciągania*. Maszy 
ny stoją więc nieczynne. lecz nikt 
na tó nie zwraca uwagi, nikt nie in 
teresuje się tym, że przynosi to Pań 
stwu duże straty. 


Wiele do życzenia pozostawia rów 
nież sprawa ważenia skrzyń na o- 


ieniach towarzyszy, © brączniakach. Okazuje się, że skrzy 


partych o Uchwałę Biura Organiza! nie do przedzy nie są często ważo- 


W sali ORZZ odbył się wczoraj 
przy udziale 120 delegatów I Zjazd 
Polskiego Czerwonego Krzyża z okre 
gu łódzkiego. „W obradach poza de- 
legatami wzięli udział: generalny se 
kretarz PCK tow. Roman Bliźniew- 
ski oraz przedstawiciele Partii i or- 
ganizacji społecznych. ` 

Sprawozdanie z dotychezasowej 
działalności PCK w Okręgu Łódz- 
kim złożył tow. Alojzy Kamiński, 
Jak wynika z przytoczonych przez 
niego danych istnieje obecnie w Ło- 
dzi 135 kół PCK zrzeszających około 
35.000 osób oraz 155 kół młodzieżo- 
wych. zrzeszających około 25.000 mło 
dzieży szkolnej, 


| 


| dr. Stanisław Bibergal. 


I Zjazd Delegatów PCK 


obradował wczoraj w Łodzi 


Delegaci i zabierajacy głos w dy- 
skusji zwrócili uwagę na koniecz- 
ność zwiększenia liczebności organi- 
zacji POK i prowadzenia energicznej 
akcji antyalkohołowej wśród naj- 
szerszych rzesz społeczeństwa łódz- 
kiego. 


Na Zjeździe dokonano wyboru no- 
wych władz okręgowych PCK w Ło 
dzi. W skład Zarządu weszli m. in.: 
wiceprzewodn. Prezydium Rady Na- 
rodowej m. Łodzi — Maria Mikołaj- 
czykowa, Jakub Dar, prof. dr. Ed- 
mund Leyko. płk, Bronisław Seyda 


(bie) 


Narodowy Spis Powszechny 


odbedzie się już za kilka dni 


Co to jest formularz „B? 


Zadaniem Narodowego Spisu Po- 
wszechnego jest nie tylko ustalenie 
danych, dotyczących liczby ludności 
i jej struktury zawodowej. W eniu 
3 grudnia przeprowadzony będzie 
również spis nieruchomości oraz go- 
spodarstw rolnych, leśnych i hodo- 
włanych. 


Spis każdej zamieszkałej nierucho 
mości sporządzony będzie na formn- 
larzw, oznaczonym literą „B“. Dla 
każdej, zamieszkałej choćby przez 
jedną osobę nieruchomości, obwodo- 
wy komisarz spisowy wypełnia jeden 


formularz „B“, składający się z 
trzech części. 

Część pierwsza arkusza zawiera 
opis nieruchomości. Tutaj wpisuje 


się nazwisko i imię właściciela lub 
użytkownika oraz odpowiedzi na py 
tania, czy nieruchomość posiada in- 
stalację wodociągową, kanalizacyjną, 
elektryczna, gazową lub centralne 
go ogrzewania. 

Uzyskane w ten sposób dane sta- 
tystyczne mają olbrzymie znaczenie 
dla naczelnych władz gospodarczych, 
umożliwiając w przyszłości właściwe 
zaplanowanie produkcji wszelkiego 
rodzaju urządzeń instalacyjnych dla 
domów mieszkalnych. 

Część druga zawiera spis zamie- 
szkałych budynków, znajdujących się 
na terenie opisywanej nieruchomos- 


. 
DYZURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują następu 
jące apteki: Groszkowski — Obroń- 
ców Stalingradu 15, — Apteka Spo- 
łeczna 167 — Pabianicka 212, Kra- 
sińska — Jaracza 32, Łuszczewska 
— Stalina 50, Krych — Katna 57, 
Ryttel — Kopernika 26, Apteka Spo 
łeczna Nr 176 — Piotrkowska br, 
Apteka Społeczna Nr 58 — Plac Ko- 
kcielny 8, 


cych. 
czących tej części spisu, udzielać bę: 
dą obwodowym  komisarzom spiso- 
wym właściciele lub administrato- 
rzy domów. f s 

W części trzeciej arkusza „B“ 
znajdą się dane, dotyczące poszcze- 
gólnych zamieszkałych lokali, a 
więc imię i nazwisko osoby zajmują 
cej mieszkanie oraz współlokatorów, 
ogólna ilość izb i osób je zamieszku 
jących. 

Narodowy Spis Powszechny roz- 
pocznie się w niedzielę, dnia 3 gru- 
dnia br. o godz. 8 rano, 

W dniu tym obwodowi komisarze 
spisowi przystąpią do zbierania da- 
nych. W przeddzień spisu, w sobotę 


UJCIE 


PRENUMER 


Otanta wajnas wscysfiae uddzzali AA 
„RUCH 


ci. Znajdują się tutaj pytania, doty- |2 grudnia, komisarze spisowi obej- 
czące wielkości budynku, jego wie- | dą swoje obwody, aby sprawdzić, 
ku, ilości izb i osób je zamieszkują” | czy wykazy nieruchomości, otrzyma- 
Wszystkich informacji, doty- | ne od Zarządu Nieruchomości, opo" 


wiadają stanowi faktycznemu. 
(bie) 


Nowe zakłady ` 


ne. wobec czego waga ich nie zaw 
sze jest właściwie określona. Lżej- 
sza skrzynika o wadze niższej od fak) 
tycznej spnawia, że zalicza się prząd 
ce mniej kilogramów, aniżeli wypro| 
dukowała. 


Brak kontroli wykonania 
uchwał — źródłem 
wszystkich niedociągnięć 


„Wszystkie te usterki, niedomaga 
nia i niedociągnięcia wskazują na 


to, że towarzysze nie postępują wii 


myśl postanowień. opartych maj 
Uchwale BO i nie dokonujs kontroli! 
wykonania tych postanowień i 


Uchwała BO i związane z mią mo 
stanowienia orgamizacji martyjnej 
ZPB im. Kunickiego powinny być 
drogowskazem dla kierownictwa or; 
ganizacji i dla wszystkich twwarzy 
szy w ich pracy Wykonanie tvch 
postanowień powinno być nieustan: 
nie kontrolowane. Trzeba  ciąyjle 
sprawdzać, czy rzeczywiście coś się 
robi w myśł podjętych uchwał. To 
warzysze. którzy sa odpowiedzialni 
ua ich wykonanie, powinni systema 
tycznie składać sprawozdania mrzed. 
egzekutywa, w jaki sposób wywia- 
zują się ze swych zadań. 

Wówczas uchwały organizacji par 
tyjnej przestaną być uchwałami pa 
pierowymi, a stana się obowiązują 
cymi wszystkich załeceniami, stana 
się drogowskazem dla całej organi- 
zacji partyjnej i dla całej załogi w 
walce o wykonanie płanów. 


M. Szumska 


cyjne, ale w zupełności 


W zamieszczonym na łamach „Gło 
su“ w idrilu 25 października avrtyku- 
le p. t: „Zamiast na półkach skie- 
powych — pończochy leżą w skła- 
dach fabrycznych“ omawialiśmy 
sprawę braku w tym wkresie poń- 
czoch na rynku. Poddaliśmy zara-, 
wom krytyce działalność Centrali 
©dzieżowcj. która ma przejgcie od 
ZPP tm, Jurczaka 40000 par poń- 
czoch potrzebowała prawie 4 miesię 
«e «czasu (pończochy owe miały 
wprawdzie pewne usterki produik- 
madawały, 


się do noszenia). 


W odpowiedzi na to dyrekcja CO 
'madesłała nam obszerny list, w Kt- 
inym stwierdza m. in. że „ezteromie- 
tsięczne apóźnienie wyceny wspom= 
nianych artekufów (40.000 par poń- 
czoch) nastąpiło nie z winy Centrali 
Odzieżowej, lecz z powodu nieprzy- 
gotowania przez przemysł (Zakłady 
im. Jurczaka) towarów tych do wy- 
ceny. — Brak było mianowicie sym- 
boli katalogowych, zaklasytfikowania 
do właściwych gatunków" i tid. 

Wyjaśnienie to typowo biarokra= 
tyczne, mie wyjaśnia niczego, właści- 
wie ma ma celu przerzucenie odpo- 
wiedzialności na osoby (nzecie, 

Wie choemy bzmajmniej twierdzić, 
że Zakłady im. Jurczaka mie pono- 
szą żadnej winy. Ale popełniając na- 
wet pewne błędy wykazały więcej 
troski o potrzeby konsumenta, ani- 
żeń C. O. Przecież one to właśnie 
wiełokrotnie zaułbiegały za pośredni- 
ctwem Centralnego Zarządu w Cen- 
trali Odzieżowej, aby przyśpieszona 
odbiór pończnch. Kisdly to nie dało 


rezultatu, temtejsi korespondenci 
zwróc?h sie o pomoc i interwencję 
do „Głosu*. 

Tymczasem dyrekcja Centrali 


Odzieżowej, jak wynika z przysłane- 
go wyjaśnienia. nie przyjmuje kry-, 


w Łódzkich Zakłada 


W związku z zakończeniem III eta. | 
pu współzawodnictwa pracy w Łódz 
kich Zakładach Kinotechnicznych od- 
była się wczoraj w sali kina „Sty* 
lowy* uroczystość wręczenia nagród 
przodownikom pracy oraz zacjonali- 
zatorom, 

Po okolicznościowym referacie | 
raz sprawozdaniu z rozwoju ruchu 
współzawodnictwa pracy i ruchu ve- 
cjonalizatorskiego w EZK dyrektor) 
LZK tow. Ciesielski dokonał rozda-| 
nia nagród, 

Nagrody w postaci dyplomów Uù- 
znania, listów pochwalnych oraz 
książeczek — oszczędnościowych z 
wkładami, otrzymali czołowi przo- 
downicy i racjonalizatorzy, którzy 
swymi usprawnieniami przyczynili 


odzieży miarowej 
winny powstać 
na przedmieściach Łodzi 


Dyrekcja Państwowych  Zakła- 
dów Odzieży Miarowej w Łodzi, u 
ruchomiła 3 zakłady odzieży miaro- 
wej. Wszystkie one mieszczą się 
przy ul. Piotrkowskiej. 

Jak się dowiadujemy, Dyrekcja 
Państwowych Zakładów Odzieży 
Miarowej, zgodnie z płanem inwe- 
stycyjnym, uruchomić ma jeszcze 
w tym roku 4 tego rodzaju placów- 
ki. Są już niezbędne na ten cel kre 
dyty inwestycyjne, brak tylko na ra 
zie odpowiednich lokali. 

Pożądane byłoby, aby organizowa 
ne obecnie zakłady odzieży miaro- 
wej, zostały rozmieszczone na pery 
feriach Łodzi, których mieszkańcy 
z pewnością przyjęliby to udogodnie 
nie z dużą radością. (m.) 


Uroczyste zakończenie Ill etanu współzawodnictwa 


| ma motocykli spadła o okujy 300 zł 


ch Kinotechnicznych 
się do osiągnięcia poważnych oszczę 
dności. Spośród wielu z nich na spe” 
«jalne wyróżnienie zasługują: tow. 
tow. Ohwiałkowski, Gerard, Gumew 
ski, Matysiak, Skibiński i Szczę:- 
śniewski. 

Na zakończenie uroczystości wy- 
świetlono filmy na temat ruchu ra- 
cjonalizatorskiego. (z) 


Złóż ofiarę 
odbudowę Warszawy 


RE kok 


Na zdj.: pakowaczki cukrowni „Mi 
tia Dąbrowska zawiązują worki z 


str. 3 


WW EDE e PRAĆ CEER ZEE A AO OO AO 
O właściwe ustosunkowanie się 


do głosów krytyki 


Centrali Odzieżowej pod uwagę 


tyki i nie wyciąga z niej wniosków. 
Dyrekcja Centrali Odzieżowej nadal 
utrzymuje, że wszystko tam jest w 
porządku, wszyscy pratują bez za- 
rzutu, 

Ale dlaczego w takim razie pońr 
czochy, z których przejęciem zwle- 
kano przez 4 miesiące, zostały na 
skutek naszej interwencji przejęte 
iiw przeciągu kiku dni i z miejsca 


isznalazły Się na cynku? 


Zresztą słuszność naszych varzu- 
tów potwierdził również st, nade- 
słany do redakcji przez Klub Kore- 
spondentów w C: O., w którym jest 
mowa o niewłaściwym podziale pra- 
cy w Dziale Koritroli Technicznej, o 
traktowaniu po macoszemu branży 
dziewiarskiej (przez dyrekcję C. O. í 
o innych brakach w pracy dyrekcji. 
Sprawy te poruszane były na zebra» 
niu tamtejszej organizacji partyjnej. 
Dyrekcja przyznała istnienie uste- 
rek, ale jako przyczynę ich wysunę= 
ła brak wykwalifikowanych dzie- 
wiarzy. 

Istnieją miedociągnięcia w pracy 
aparatu Centrali Odzieżowej. Obo- 
wiązkiem dyrekcji jest dążyć do ich A 
usunięcia. Nie stawie się to jednak 
możliwe, w ile mie będzie się wysłu- 
dhiwać z uwagą głosów słusznej kry 
tyki. 

I ottym powinna pamiętać dyrek- 
cja Centrali Odzieżowej. 


owy transport motocykli 


Do „Motozbyti* w fHodzi nadej- 
dzie w początkach grudnia nowy 
transport motocykli. ‘Cèna jednego 
motocykla wynosić będzie 2.970 zł, 


Spłatę tej sumy wozłożyć będzie moż 
na na 11 rat. 

Po zniesieniu przez Radę Narodo- 
wą w Lodzi podatku od luksusu, ce- 

(m.) 

przy Pl. Niepodległości 

W hali targowej przy Placu Niepo 
dległości przeprowadzona zostanie w 
tych dmiadh przebudowa wnętrza. 
Obechie hala targowa otrzymuje już 
nowe pokrycte dachó. Przebudowa 
umożliwi umieszczenie większej ilości 
stoisk detalicznej sprzedaży, Zwięk- 
szome zostanie również ilość sklepów 
i stoisk MHD z artykułami przemy- 
słowymi ze względu na brak dosta- 


tecznej sieci sklepów MHD w polu 
dniowej dzielnicy miasta, 


Kampania cukrownicza w pełni 


chałów*, Janina Tomaszewska i Zo- 


gotowym cukrem. 
Foto-AR, fot. Nowosielski. 


Władysław Rymkiewicz 


29) | 


Ziemia wyzwolona 


Powieść 


— Gniewa — zrzędził 


nie łatwo przyznaje się do błędów. 


inżynier. — Człowiek w moim wieku 


To raz. A po wtóre, co tu 


gadać, widzę, że się starzeję. Nie nadążam, jak to wy powiadacie. 


Niech to wszyscy diabli, 
trawkę. 


może już powinienem pójść na zieloną 


— Mowy nie ma, panie inżynierze! — zaprotestował Antecki 
Przy tych słowach Janik zdecydował się wejść do hali. 


'— Kto tam? — zawołał Walicki ostro. — A to pan, panie 
Janik? Proszę, proszę! Miło mi zakomunikować, że Wydział 
Wodno - Melioracyjny przyzna? panu premię za pracę przy uru- 
chomieniu tej pompy. Pięć tvsięcy złotych. Niewiele to, ale 
bądź co bądź piechotą nie chodzi. Oprócz tego, naczelnik Wy- 
działu mianował pana etatowym pompiarzem lub jak wy to na* 
zywacie — stacyjnym przy tej pompie z pensją dziesięciu tysięcy 
złotych miesięcznie. PreLiię i dekret nominacvjny otrzyma pan 
w tym miesiącu pocztą. Aha, ma pan też prawo do dwóch hek- 
iarów ziemi uprawnej, tu przy pompie. 

Janik przygładził gęste kasztanowate włosy. 

— Jakby. to rzec — mówił powoli, frasobliwie. — Pięknie dzię- 
kuję, ale ja tu nie myślę długo zostać. 

— Nie myślicie tu zostać? — zdziwił się Antecki. — Człowieku, 
a dokad wam się śpieszy? Przecie tu jeszcze kawał roboty trzeba 
odwelić, rowy oczyścić, wały odremontować, mosty i śluzy na- 
prawić. Kto to wszystko zrobi? Woda wyparła stąd człowieka. 
Dziś człowiek znów wypiera wodę. Piędź po piędzi wydziera 
ziemię, zajmuje domy, uprawią pola, Ale roboty jeszcze przed 


nami huk! Ludzi do pracy brakt.. 
Szabrownikom tę ziemię na łup wydać? 


wałem się tego po was. 


A wy chcecie dezerterować? 
Ej, Janik, nie spodzie* 


Antecki położył dłoń na ramieniu stacyjnego. 


— Uważałem was za żołnierza 
śroncie. 
1 życie przy tej robocie. 


na posterunku. Bo tu jak na 


Ludzie oddają wszystkie swoje siły, zdrowie, a nieraz 


Janik przybladł nieznacznie i wparł spojrzenie w czarne i białe 
kafle posadzki. Oczami wyobraźni ujrzał wynurzającą się z zie- 
lonej wody rękę, która jak gdyby usiłowała uczepić się zakrzy”* 
wionymi palcami zwisających nad powierzchnią kanału włosów 


płaczącej wierzby. 


Nie odejmując wzroku od posadzki wymamrotał: 
— Do jesieni tu pobędę, tak czy owak... 
— Na jesieni to tu pewnie będzie 


A potem zobaczy się, 
weselisko — zażartował 


inżynier wychodząc z hali na pomost. 


— Narzeczoną wybraliście jak się patrzył 


Dziewczę z buzi 


iak malina — komplementował jowialnie. 
— Jaka tam ona narzeczona! — bronił się Janik. 


— No, no, już nie zaprzeczajcie! 


Widać, że z was paral 


Żegnali się przekomarzając i śmiejąc 
— Sołtys do nas jdzie — zauważył Antecki, 
Podpierając się kijkiem sołtys Frela Śpieszył z wału na pomost, 


— Zobaczyłem motocykl 
Dobrze się to stało. 
Wyciągnął rękę do Anteckiego. 


na 


szosie — tłumaczył zasapeny. 


— Chciałem z wami porozmawiać, towarzyszu. 


— Dzień dobry! 


Powiedzcie, sołtysie, co słychać w gminie? 


— A no, właśnie wre jak w ulu, 


Wracali we trzech, Frela, 
szosy. 
— Wójt i sekretarz zawieszony 
liński wyleciał z Rady Gminnej. 

— Wiem. Była o tym mowa 
powiedział Antecki. = I w Samop 


Walicki, Antecki w kierunku 
— informował sołtys. — Samo" 


w Komitecie Powiatowym = 
omocy też duże zmiany, 


(dalszy ciąg nastąpi) 


Co pisała proso łódzka w dniu 27 listopado 1930 1. 


PRZEPEŁNIONE WIĘZIENIA 
W ŁODZI 


Naczelnicy więzień przy ul, Gdań- 
skiej, Kopernika i Targowe! zwróci 
się do ministra Sprawiedliwości o 
„odciążenie* więzień łódzkich, które 
są przepełnione w niemożliwy spo- 
sób. 

Kilkuset więźniów w dniach naj- 
bliższych zostanie „wyeksportowa” 
nych“ do Sieradza, Łęczycy i innych 
miast. („Głos Poranny“). 


DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH W KALISZU 


W dniu wczorajszym bezrobotni 
oblegli magistrat miasta Kalisza do- 
magając się wypłacenia zapomóg. 
Ponieważ bezrobotni wyrażali głoś- 
no swe niezadowolenie — policja 
usunęła ich siłą. 


STRASZLIWE 
ZUBOŻENIE LUDNOŚCI 
W okresie od 1 do 15 listopada br. 
w rzeźniach łódzkich poszło na ubój 
ogółem 10.291 sztuk bydła  wszel- 
kiego rodzaju o wadze ogólnej 
1.090.011 kg., podczas gdy w okresie 
od 15 do 31 października rb. ubój 


wynosił jeszcze ogółem 21.845 sztuk 
bydła, trzody i t. d. o wadze ogól- 
nej 1.734.977 kg. 

Jak z powyższego widać — ubój 
w rzeźniach łódzkich w pierwszej 


zaprenumerować można na rok 
Ponadto wpłaty na prenumeratę 


nie „Domu Książki”. 


Program na dzień 27 iistopada br. 

11.50 „Głos mają kobiety“. 12.04 
Dziennik. 18.80 Aud. szkolna dla 
klas II] i IV. 138.50 Audycja Zw. 
Naucz. Polskiego. 14.05 Muzyka ra- 
dziecka, 14,80 Aud. szkolna dla klas 
V — VII. 1450 Muzyka. 15.30 Au- 
dyeja dla świetlic dziecięcych, 15.50 
Audycja PCK dla chorych, 16.08 W- 
twory kompozytorów polskich. 6.20 
Słuchowisko dla dzieci. 16.85 „Nowe 
normy produkcyjne w Zakładach M 
1“ — reportaż. 16.45 Aktualności 
łódzkie. 17.00 Dziennik, 17,15  fuzy 
ka ludowa. 17,40 Lekcja języka osyj 


TEATRY I KIRA 


„NOWY“ — godz. 19.15 „Brygada 
szlifierza Karhana". 

„OSA“ — godz. 19.30 „Złote nie- 
dole". 

Pozostałe teatry nieczynne. 


ADRIA — „Aleksander Puszkin“, 
"godz, 15:80, 17.30, 19:30 

BAJKA — „Czapajew*. rodz. 18, 20 

BAŁTYK — „Pustelnia Parmeńska" 
II seria, godz. 16.30, 18.30, 20.30 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagran. Nr 45-50“ P&E 
Nr 48-50, „Człowiek, którego ko: 
chamy”, „Świat młodych” Nr 6-50. 
„Nauka i technika* Nr 1-49, 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

BEL — nieczynne z powodu remontu 

MUZA — „Upadek Berlina“ I seria. 
godz. 18, 20 

POLONIA — „Śmiali ludzie“, 
godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE — „Upadek Berli 
na”. I seria, qodz, 16, 18, 20 

REKORD — „Konstanty Zasłonow“ 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK — „Orzeł Kaukazu“, II 
seria, godz. 18, 20 


GŁOB 


organ Łódzkiego Komitetu i Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
adnoczonej Partii Robotniczej 


Boedagujet 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 


Toelsiony: 


Dział korespondentów robcie 
niczych i chłopskich oraz 
redaktorów gazetek fcien- 


Dział mutacji 


Kolporiaż 
Łódź, Plotrkowaka 0, tel, 222-232 
250-42 


D-1-26023 


CIASOPISMA RADZIECKIE 


uładowego koła TPPR lub bezpośrednio w rozdzielniach PPK „Ruch”. 


cje pocztowe w kraju, Kluby Międzynarodowej Prasy i Książki i księgar- 


Co ustyvszymy przez radi 


drugą połową października spadł o 
11.554 sztuki, to jest o 644.986 kilo- 
gramów mięsa. 

Ten niezwykle gwałtowny spadek 
spożycia mięsa w Łodzi dowodzi na- 
szego straszliwego zubożenia, Są u 
nas ludzie, którzy mięso znają tylko 
spoza szyb rzeźniczych. („Kurier 
Łódzki“), 


ŻĄDANIA HITLEROWCÓW 

Frakcja narodowych socjalistów 
wystąpiła w Reichstagu z wnio- 
skiem, wzywającym rząd, by z sze- 
regów bezrobotnych zorganizował! 
specjalny korpus wojskowy w s'le | 
„100 tys. bagnetów”, który by „zajął | 
pozycje“ na granicy po'skiej, 


CORAZ WIĘCEJ SAMOBÓJSTW 
22-letnia Emilia Kenig, żona bez- 
robotnego, zamieszkała przy ul. Pod 
górńej 23 — wypiła na ulicy Dą- 
browskiego większą dozę jodyny. Po 
gotowie odwiozło desperatkę do 
zbiorni miejskiej. j 
* 


Zamieszkała przy ul. Lutomier- 
skiej 101 — 21-letnia Janina Potoc- 
ka wypiła większą ilość jodyny. Po- 
mocy denatce udzielił lekarz pogo- 
towia. 

* è * 

Przy zbiegu ulic Wolborskiej i Pół 
nocnej padł z osłabienia i głodu 
29-letni Michał Mileszko — bezdom 
ny i bezrobotny, 


1951 u każdego przewodniczącego za- 


przyjmują wszystkie urzędy 1 agen. 
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skiego. 18.00 „Włókniarze walczą o 
plan”, 18,10 Koncert solistów erro- 
pejskiej sławy. 18.35 „Jak pracuje 
nasz Komitet Domowy“. 18,45 „7 dni 
sportu łódzkiego”. 19.00 „Wszechni- 
ca Radiowa”. 19,20 Muzyka radzie- 
cka. 19,45 „Odpowiedzi fali 49“. 
80.00 Maen mg Koncert sęk 
ki nolskiej. 21.15 „Śpiewamy polskie 
sle ni KE wee! 51.80 Mizyka i 
aktualności. 22.00 „Światło nad zie- 
mia“, powieść S. Babajewskiego. 
22.20 Koncert krakowskiej orkiestry 
PR. 28.00 Ostatnie wiadomości. 28.10 
Muzyka poważna, 


ROMA — „Spotkanie nad Łabą” 
godz. 18, 20 

STYLOWY — „Dzieje kompozytora" 
godz. 18, 20 

ŚWIT — „Bitwa Stalingradzka”, 1 ser. 
godz. 18, 20 

TATRY (dla młodz.) — „Aleksander 
Puszkin“, godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WISŁA — „Śmiali ludzie“, godz. 
16.30, 18.30, 20.80 

WŁÓKNIARZ — „Śmiali ludzie”, 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ — „Ostatni etap“, 
godz. 15, 17.80, 20 

ZACHĘTA — „Górą dziewczęta”, 
godz. 18, 20 


Radzieckie audycje 
radiowe dla Polski 


w okresie zimowym 


W okresie zimowym 1950-51 roz- 
głośnie radzieckie nadawać będą 
audycje radiowe dla Polski w nastę 
pujących godzinach i na następują- 
cych falach (wszystkie audycje poda+ 
jemy wg. czasu warszawskieqo]: 


Od 11.15 do 11.29 na „falach: 25,06 
m., 30,8 m, 31,12 m. 


Od godz. 14.15 do 14,59 — tylko w 
niedziele — na falach: 25,6 m. 25,41 
m. 30,74 m. 


- Od godz. 16.30 do 16.59 na falach: 
25,6 m., 41,21 m, 30,74 m., 256,6 m. , 

Od godz. 19,30 do godz. 19.59 na fa- 
lach: 41,52 m., 1068 m., 256,6 m. 

Od godz. 21.00 do godz, 21,29 na fa 
lach: 49,67 m., 1068 m., 256,6 m. 

Od godz; 22.00 do godz. 22,29 na- 
dawane będą we wtorki, jak również 
w czwartki i soboty koncerty na fa- 
lach: 1068 ma 48,78 m. i 49,92 m, 


Pracownicy poszukiwani 


2 monterów na silnikj spalinowe wysokoprężne, 
3 ślusarzy wykwalifikowanych zatrudni Miejskie 


Przedsiębiorstwo Drogowe w Łodzi. 


dzenie wg. układu zbiorowego o płacy dla robót 
drogowych. Zgłoszenia osobiste z podaniem, ży- 
ciorysem i świadectwami przyjmuje Oddział Per" 


sonalny MPD ul. Piotrkowska 17, 


kój .338). 1055 
techników  włó- 
kienników i techników mechaników, starszych i 
I głównych księgowych oraz ekonomistów zatrudni 


Wykwalifikowane maśszynietki, 
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PORTE SPORT% SPOR 


Na pływalni Młodzieżowego Domu Kultury! . 


połowie listopada w porównaniu © Nowy rekord okręgu na 100 m. st. motylkowym ustanowił Dobrowolski 


ze Związkowca, a 14-letnia Kamińska zagroziła rekordowi 
na 100 m. stylem grzbietowym kobiet 


w wyścigu na 100 metrów stylem motylkowym mężczyzn startują: 
na torze pierwszym Jarniewicz (Włókniarz), na torze drugim Dobrowol- 
ski (Związkowiec), na torze trzecim Gorzkowski (Włókniarz) i na torze 


czwartym Mackiewicz (Włókniarz) 


— ogłasza speaker i za chwilę syre- 


na startera wzywa wyżej wymienionych na start. 


Cichy plusk wody i... „poszli“. 


Cztery nawroty basenu i mamy już 


nie tylko zwycięzcę tej konkurencji, ale jednocześnie i... nowy rekord 
okręgu, który obecnie wynosi 1:14,8 minuty. 


. Dobrowolski, uczeń jednej ze szkół 
łódzkich, święci triumfy na basenie 


Sport pływacki jest tą jedyną bo- 
daj w Łodzi gałęzią sportu, która mo 


pływackim nie od dziś, Gdy jeszcze |że być naprawdę dumna nie tylko ze 


jako niepozorny  wątłozbudowany 
chłopiec stawiał na nim swe pierw- 
sze kroki, już wówczas popularny 
nasz trener Majchrzak i kierownik 
sekcji pływackiej Związkowca zwró 
cili na niego uwagę i przepowiadali 
mu dobre wyniki. Ten ambitny i 
skromny chłopiec nie zawiódł ich na 
dziei i dziś zalicza się do najlepszych 
naszych klasyków. O klasie innych 
czołowych pływaczek i pływaków 
łódzkich nie potrzebujemy już chy- 
ba pisać. 


swej kadry reprezentacyjnej, ale i 
z narybku. Na wczorajszych zawo- 
|dach zorganizowanych przez Łódzki 
|Okręgowy Związek Pływacki na 
| basenie Młodzieżowego Domu Kul- 
|tury przekonaliśmy się, że nadcho- 
dzący sezon zimowy przyniesie na- 
szemu sportowi pływackiemu nie 
tylko dalsze sukcesy i wiele nowych 
rekordów okręgowych, a być może i 
Polski, ale jednocześnie zasili znacz- 
nie naszą kadrę reprezentacyjną no- 
|wymi zawodnikami, Bo młodzi ros- 


212 młodych pięściarzy 


walczy w „Pierwszym Kroku Bokserskim” 


W sobotę rozpoczął się w Łodzi „Pierwszy Krok Bokserski“. 


Na 212 zgło- 


szonych pięściarzy dopuszczono 173. Pierwszego dnia odbyło się 30 spotkań tak, 


ie impreza zakończyła się około północy. 
walk, Poziom „Pierwszego Kroku* jest nieco wyższy od wiosennego. 


Drugiego dnia rozegrano około. 50 
Dobrze 


przygotowani są pięściarze „Związkowca* oraz Widzewa. Z zawodników dobrze 
wypadli: Ambroziewicz („Gwardia* — Łódź) i Koza („Związkowiec* — Łódź). 


A oto zwycięzcy sobotnich zawodó* : 

Waga papierowa: Stępski („„Bawełna” 
Łódź), Szczepański („Włókniarz* — To- 
maszów), Ełke („Związkowiec* — To- 
maszów), Wółkiewicz (. Włókniarz — 
Tomaszów), Pakuła (Wi w). 

Waga musza: Dobrasiński („Stal* — 
Łódź), Keciuba („Legia* — Łódź), Am- 
brosiewicz („Gwardia* — Łódź), Gole- 
nia („Włókniarz* — Tomaszów), Gier- 
czak („„Włókniarz* — Tomaszów), Mar- 
ciniak  („Związkowiec* — Tomaszów), 
Goździk  („Włókniarz* — Tomaszów), 
Kustosik (Widzew), Augustyniak (Wi- 
dzew), Olejniczak („Stal* — Żychlin), 
Zawodziński („Stal — Żychlin). 

Wagu kogucia: Karp („Związkowiec” 
— Tomaszów), Magdziarz („Włókniarz* 
— Tomaszów), Jagodziński („Związko- 
wiec“ — Tomaszów), Tomana („Legia* 
— Łódź), Walczak („Wlókniarz* — Pa- 
bianice), Najder (Widzew), Kołeczko 
(„Ogniwo* — Pabianice), Szeren (,Związ 
kowiec* — Łódź), Mierzyński (.„Związ- 
kowiec” — Łódź), Wojciechowski (Wi- 
dzew), Gulej (Widzew), Sobczyk („Stał* 
— Żychlin). 

Waga piórkowa: Karpiński (.„Włók- 
niarz* — Ozorków), Pabin („Stal* — 
Łódź), Kulesza („Związkowiec* — Sie- 
radz), Misiak (Widzew), Skonieczny 
(„Związkowiec” — Tomaszów). 

Waga lekka: Golema („Włókniarz* — 
Tomaszów), Babiacki („Związkowiec — 
Sieradz), 

Wałki niedzielne przyniosły następu- 
jące wyniki: 

Waga piórkowa: Heldt (Zakłady im. 
Dzierżyńskiego) wygrał walkowerem z 
Adamusem („Związkowieć* — Radom- 
sko), Jóźwiak (Zakł, im. Dzierżyńskie- 
go) wygrał z Rosiakiem (,,Stal*—Łódź), 
Szwertner („Zwigzkowiec* — Łódź) wy 
grał walkowerem =z Chmielewskim 
(„Związkowieć* — Radomsko), Tarkow 
ski („Włókniarz* — Tomaszów) wygra 
walkowerem z lskrzyńskim („Związko- 
wiece — Radomsko), From („Stał * — 
Kutno) zwyciężył w drugim starciu 
przez poddanie się Rybickiego. 

Waga lekka: Jankowski („Bawełna*) 
wygi | przez techniczne k.o. z Grodz- 
kim („Stal* — Żychlin), Ławieki („Le- 
gia— Łódź) pokonał Wojtaszka („Włók 
niarz=— Tomaszów) , Bujała (,„Stal**— 
Żychlin) wygrał z  Wojciechowskim 
(„Związkowiec— Tomaszów), Gajewski 
(uStał*— Kutno) pokonał przez tech- 
niczne k/o, Pietraszka (Widzew). 

Waga lekko-półśr.: Jasińska („Włók- 
niarz* — Ozorków) pokonał Migacza 
(„Bawełna*),  Ancerowicz („Bawełna”) 
wygrał przez techniczne k.o. z Gancia- 
rzem (Zakłady i.n. Dzierżyńskiego), Za- 
dorski („Zwięzkowiec— Łódź) otrzy- 
mał punkty walkowerem z Grzelczykiem 
(„Ogniwo*), Dobiecki („Ogniwo* — Pa- 
bianice) zwyciężył w pierwszym starciu 
przez poddanie się Otockiego („Związ- 
kowiec=— Łódź), Baczyński („Naprzód* 
— Ruda Pabianicka) wygrał z Gosław- 
skim („Włókniarz*— Pabianice), Wasi- 
lewski („Włókniarz* — Aleksandrów) 
walkowerem wygrał z Młoteckim („Na- 
przód* — Ruda Pabianicka), Buchner 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 


Wynagro- 


II p. po* 


Żwirki 17. 


Centralny Zarząd Przemysłu Włókien Łykowych 


ległych zakładach. Podania wraz z 
przyjmuje Dział Personalny. 


ZAKUPIMY 


MECHANICZNĄ MASZYNĘ 
DO PRANIA 


Oferty wraz z ceną kierować RSW „Prasa”, Za- 
kłady Graficzne — Wydz. Gospodarczy, Łódź, 


(„Wełna”*) w pierwszym starciu wygrał 
przez techniczne k,o. z Dawidowiczem 
(„Związkowiec* — Sieradz), Łogowski 
(„Stal*) w pierwszym starciu pokonał 
przez techniczne k.o. Kurpiewskiego 
(„Ogniwo Pabianice), Baraniak 
(„Stal“— Żychlin) zwyciężył na punkty 
Nowaka („Ogniwo — Łódź), Koza 
(„Związkowiec — Łódź) w drugim star 
ciu wygrał ze Stępniakiem („Stal* — Ży 
chlin). 

Waga lekko-średnia: Kolary w dru- 
gim starciu zwyciężył przez techniczne 
k.o. Szydłowskiego („Związkowiec* — 
Tomaszów), Prokop („Legia* — Łódź) 
wygrał z Błaszezykiem  („Spójnia* — 
Kutno). 

Waga półśrednia: Kłodas („Ogniwo* 
— Pabianice) zwyciężył w pierwszym 
starciu przez techniczne k, o. Surowiaka 
(„Stal* — Łódź), Florczak (,„Związko- 
wiec — Sieradz) wygrał w drugim star 
ciu z Mordawą („Włókniarz* — Toma- 
szów). 

Waga lekko-średnia: Dobosz („Stal 
— Żychlin) wygrał walkowerem z Osetką 
(„Związkowiec* — Sieradz), Rybicki 
(„Legia* — Łódź) wygrał w drugim star 
ciu z Bartczakiem („Stal * — Łódź), Fi- 
radza („Stal* — Kutno) pokonał Mar- 
kiewicza („Stal* — Żychlin). 

Dalsze wyniki podamy w numerze ju- 
trzejszym. 


ną. Rosną pod fachowym okiem na- 
szych trenerów Majchrżaka í Kucie- 
wicza, którzy tę zaniedbaną gałąź 
sportu w Łodzi, wydźwignęli na tak 
wysoki poziom. 

Wczoraj, wśród młodych dziew- 
cząt i chłopców, po raz pierwszy o- 
gladanych na zawodach, zadziwiły 
nas trzy młode dziewczęta: Kamiń- 
ska, Wyszogrodzka i Berger — wszy- 
stkie ze „Związkowca*. 

Startowały one w wyścigu na 100 
m. stylem grzbietowym. Gdy plusnę 
ły do wody, nikt z widzów ani też 
zapewne z sędziów, nie spodziewał 
się sćnsacji. Tymczasem bieg ten do- 
starczył widowni więcej emocji od 
biegu, w którym ustanowiono nowy 
rekord okręgu łódzkiego, Do tego 
bowiem, że na pływalni przy ulicy 
Traugutta padają dość często rekor- 
dy przyzwyczailiśmy się już dawno, 
ale, aby 14-letnia dziewczynka potra 
fita poważnie zagrozić rekordowi o- 
kręgowemu — to nie zdarzyło się u 
nas nigdy. A tak było wczoraj, Ka- 
mińska wygrała bieg w czasie 1:36,4 
minuty, ocierając się niemal o re- 
kord okręgu łódzkiego na tym dy- 
stansie, 

Miłą niespodziankę zgotował rów- 
nież wczoraj swemu trenerowi Ku- 
ciewiczowi młody Frykowski ze 
Związkowca, który pomimo tego, że 
pływa od niedawna, z każdym dniem 


poprawia swe wyniki. Wczoraj w 
biegu na 100 m. styl. dowolnym 
A uzyskał już niezły czas 


Te wyniki najmłodszych naszych 
pływaczek i pływaków stawiają 
przed sportem pływackim w Łodzi 
naprawdę wspaniałe perspektywy 
rozwoju, 

A oto kilka innych ciekawszych 
konkurencji: 

100 m. st. dow. kobiet: 1. Sobcza- 
kówna (Wł) — 1:20,3; 2, Kowalska 
(Zw.) — 1:20,5. 

100 m. st. dow..mężczyzn: 1. Jera 
(Zw.) — 1:04,3; 2. Zieliński (Zw,) — 
1:16. 

100 m. st. kl. kobiet: 1. Proniewicz 
(WŁ) — 1:32,5; 2. Sustunajd (Zw.) — 
1:47,2. 

25 m. z granatem: 1. Placek (WI) 
— 16,2; 2, Stanowski (Zw.) — 16,5. 

Kr}. 


Isakowa 
wśród sportowców warszawskich 


} 4; w Warszawie odby- 
Kczoraj ła się Centralna A- 
kademia Sportowa z okazji Mie- 
siąca Pogłębienia Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej, Na akademii o- 
becną była mistrzyni świata w 
jeździe szybkiej na lodzie Maria 
Isakowa (ZSRR). 

Isakowa przekazała zebranym 
sportowcom pozdrowienia od 
sportowców radzieckich iw prze 
mówieniu swym podkreśliła zna 
oas prowadzonej walki o po 

ój. 

Na akademii przewoćni: 
GKKF poseł Motyka maea 
132 sportowcom warszawskim 
pierwsze odznaki SPO, 


O mistrzostwo kl. A 


Widzew 1B- Kolejarz 3:0(0:0) 


Ostatni mecz piłkarski o mistrzostwo 
klasy A grupy I przyniósł niespodziewa- 
ne zwycięstwo Widzewa IB. 

Do przerwy gra była równorzędna, po 
zmianie stron toczyła się z przewagą po- 
konanych, którzy nie byli dysponowani 
strzałowo, k 

Bramki dla Widzewa IB strzelili: For 
nalczyk 2 oraz Rosiak 1. 


Turniej kół sportowych 


w tenisie stołowym 


Rada Okręgowa Zrzeszenia Spor- 
towego „Stal* — Łódź organizuje 
w dniach od 28. XI. do 3. XII, br. 


turniej tenisa stołowego dla kół 
sportowych. 
Turniej rozpocznie się w dniu 


28. XI, br. o godz. 17 w lokalu ZKS 

„Stal“ — Łódź, przy ul. Pogonow- 

Pie 89, gdzie odbędzie się losowa 
je, 16 TOW 


O „Puchar Miast” 


Łódź przegrywa z Wałorzychem 3:4 (1:2) 


+ wobec 16 
Wczoraj widzów rozegrany 
został w Wałbrzychu finałowy mecz 
a Puchar Miast pomiedzy reprezenta 
cją Wałbrzycha a reprezentacją Ło 
dzi. Mecz zakończył się porażką dru 
żyny łódzkiej 3:4 (1:2). 

Reprezentacja Wałbrzycha miała 
wyraźną przewagę. Prowadziła ona 
nawet 4:1. Dopiero pod koniec gry 


Pod znakiem piłki ręcznej 


Włókniarz-Koleiarz (Poznań) 
54:53 (26 : 30) 


Leader tabeli ligi koszykowej Ko- 
lejarz z Poznania doznał pierwszej 
porażki w dniu wczorajszym w Ło- 
dzi, Przegrał on z ŁKS Włókniarzem 
w stosunku 53:54 (30:26). Zwycięstwo 
łodzian było zasłużone. Młodzi za- 
wodnicy ostatnio znacznie podciągnę 
li się. Bardzo ładnie ŁKS Włókniarz 
zagrał przez pierwsze 10 minut. Koń 
cówkę również łodzianie mieli do- 
brą. Podkreślić jeszcze wypada, że 
nie załamali się oni do końca meczu 
nerwowo. Pewne natomiast braki po 
siadali w kryciu przeciwnika i ło z 
pół dystansu. Najlepiej wypadl: Zy- 
liński, Maciejewski oraz Barszczew- 
ski. 

Kolejarz grał dobrze taktycznie i 
technicznie. Obok Grzechowiaka, 
który pierwszorzędnie rozdzielał pił- 
ki doskonale wypadł Ruszkiewicz, 
który wprost dwoił się i troit, Tem- 
po mordercze utrzymało się do koń= 
ca zawodów. W ostatnim momencie 
Barszczewskiemu udaje się strzelić 
wyrównującego kosza, tak że sędzio- 
wie zarządzili dogrywkę przy stanie 
51:51. Dwa punkty zdobywa Kole- 
jarz, a następnie karnego wykorzy- 
stuje ŁKS Włókniarz. Jeszcze je- 
den techniczny dla gości (niewyzy- 
skany) i decydujący kosz o zwycię- 


68 na miejscu i w pod- 
życiorysem 
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stwie dla łodzian pada na 40 sek. 
przed końcem dogrywki. Zwycięstwo 
łodzian wywołało niebywały entu- 
zjazm. 

Sędziowali ob. ob. Festen i Wy- 
socki z Warszawy. 

Punkty dla łodzian strzelili: Żyliń- 
ski 20, Maciejewski 12, Waligórski 
11, Barszczewski 7, Wojciechowski i 
Kaczmarek po 2. Dla- Kolejarza: 
Ruszkiewicz 14, Grzechowiak 13, Fę- 
glerski i Jarczyński po 9, Krosiński 6 
i Matyniak 2. » 

* * 

Towarzyski mecz koszykówki żeń- 
skiej Kolejarz (Poznań) — Spójnia 
(Łódź) zakończył się zwycięstwem 
Kolejarza w stosunku 38:17 (15:8). 
Najwięcej punktów dla gości zdoby- 
ła Bajer — 24, a dla łodzianek Zak- 
rzewska — B Ą 


% 
Przed południem AZS pokonał w 


meczu siatkówki męskiej II repre- 
zentację Łodzi 3:0. 
* 
W meczu koszykówki męskiej 


mistrz Łodzi Związkowiec wygrał z 
II reprezentacją Łodzi 61:42 (22:18). 
Najwięcej punktów dla mistrza Ło- 
E strzelił Kwapisz 28, dla pokona- 
nych Piętkowski i Denys po 9. 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

Km 893-50, 
dzi, rewiru IV, mający kancelarję w Łodzi, ul. 
Andrzeja Struga Nr. 7, na podstawie art. 602 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 


k.p.c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 


30 listopada 


zł 11.275, 


4056 


Dabrowskiego, odbędzie 
mości dowodów rzeczowych składających się 2 
biżuterii złotej oszacowanych 
Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej wyznaczonym. 


w Łodzi, Pl. 
tuchi- 


1950 r., o godz. 11, 
się II licytacja 


na łączna sumę 


1058 


a 


tysięcy | 


łodzianom udało się poprawić ten 
wynik na 3:4. 
W jedenastce łódzkiej zawiedli: 


Szczurzyński i obrońca  Kopaniew- 
ski, Bramki zdobyli: Szymborski, Ho 
gendorf i Różycki. 


Ogniwo (Bytom) 
mistrzem ‘Íl ligi 


BYTOM. — Rewanżowe spotkanie 
między mistrzami grup: wschodniej 
Ogniwo (Bytom) i zachodniej Gwar 
dia (Szczecin) o mistrzostwo II kla- 
sy państwowej przyniosło ponowne 


zwycięstwo drużynie Ogniwa  (By- 
tom), która wygrała w stosunku 


1:0 (1:0), mając przewagę przez ca- 
ły czas meczu. Żwycięską bramkę 
zdobył Wiśniewski. 

Sędziował Grabowski (Łódź). Wi- 
dzów 4 tysiące. 


i liga Koszykowa męska 


AZS (Warszawa) — Związkowiec 
(Poznań) 47:31 (22:16). 

Spójnia (Łódź) — Gwardia (Kra- 
ków) 41:84. 

Spójnia (Gdańsk) — Ogniwo (Kra 
ków) 42:40. 


Mistrz Polski przegrywa. 


Gwartdia-Uma 0: 1 


KRAKÓW. — Towarzyski mec} 
piłkarski między mistrzem  Poxski 
Gwardią (Kraków) i wicemistrzem 
Unią (Chorzów) rozegrany dla ucz: 
czenia II Światowego Kongresu Pu- 
koju zakończył się zwycięstwem dru 
żyny chorzowskiej 1:0 (0:0). Zwy* 
cięska bramka padła w przedostat” 
niej minucie gry ze strzału Kubic- 
kiego. 

Gwardia. przeważała przez cały 
czas meczu, jednak nieudolność strza 
łowa napastników krakowskich oraz 
doskonała gra bramkarza Unii Wy- 
robka uniemożliwiły wykorzystanie 
przewagi cyfrowo. 

Gwardia wystąpiła bez Flanka, któ 
rego zastąpił junior Wójcik. ' Unia 
grała w pełnym składzie. Obie dra- 
żyny zademonstrowały grę na bar- 
dzo wysókim poziomie technicznym. 

Sędziował Seichter z Krakowa. Wi 
czów około 10 tys. 


Nowy rekord Polski 


W zawodach pływackich w War- 
szawie sztafeta CWKS ustanowiła 
nowy rekord Polski w biegu 4x100 m 
stylem klasycznym. Obecny- rekord 
wynosi 5:13,6 minuty. 


